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Ks. Bismark. 


W nocy Z soboty na niedzielę, o trzy 
kwadranse na jedynastą , wyzionął we Frie- 
drichsruh ducha niegdyś żelaznym zwany 
pierwszy kanclerz zjednoczonych Niemiec, któ- 
remi trząsł przez lat 28, trzykrotnie napełnia- 
jąc Europę szczękiem orążów, a zawsze burzą 
namiętnych, niekiedy strasznych czynów. Dziś, 
gdy jego zwłoki leżą jeszcze na katafalku i 
kiedy miliony ludzi, złamanych jego czytami, 
albo wyniesionych przez niego, zastanawiają 
się w sknpieuiu ducha nad tem, jak go Bóg 
przyjmie, nam Polakom, najokrutniej trakto- 
Wanym przez niego, przystoi wstrzemięźliwość 
w sądzie. Całe jego publiczne życie, wszystkie 
czyny i maksymy w świeżej mamy pamięci — 
l to na dziś wystarczy. Ani się nie cieszymy, 
Że zszedł z tego Świata, jak nie cieszyliśmy 
big w roku 1890, gdy otrzymał dymisyę, albo 
w listopadzie 1896-go, gdy pamiętną publika- 
Gyą w Hamb, Nachrichten tajnego układu z Ro- 
syą przeciw sprzymierzonej z Niemcami Au- 
stryj, rzucił cień ponury, niewątpliwy już dla 
wszystkich na swą polityczną moralność ; ani 
uUdolewamy nad tem, że nie dano mu dłużej 
Patrzeć na kruchość dzieł ludzkich, zrodzonych 
Z egoizmu. Dla nas on był dopuszczeniem Bo- 

sm, dla Niemców — jak się raz wyraził nie- 
Zapomniany Windhorst — „wielkim organiza- 
torem bezładu*. 

Kiedy w roku 1895 Bismark skończył 
Ośmdziesiąty rok życia i zmienną koleją poli- 
tycznych wymagań, Wilhelm II zapragnął oka- 
zać mu wyjątkowe honory, których niegodnym 


. 


uznał go w kwietniu r. 1890 z powodu 75-ej 
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nie manewrów nastąp ło z powcdów oszozędno- o sytuacyi niepewnej, o możliwości zawikłań, 
ściowych, gdyż właśnie te trzy mocarstwa nie, o dojrzewaniu jakichś kwestyi i t. d. Brano to 
kierują się oszczędnością, gdy ohadzi o sprawy | dotychczas za zwyczajne przygotowywanie 
militarne. Jak żadnej. roli nie odgrywały tu | opinii niemieckiej do wniosków o powiększeniu 
względy pieniężne, dowodem może być to, że | artyleryi, z którymi rząd wystąpi przed nowym 
kiedy tydzień temu lord adm'ralicyi, ozyii mi- | parlamentem. Teraz jednak zaczęto się uwa-; 
nister marynarki p. Groschen zażądał ośmiu mi- | żniej przysłuchiwać tym półurzędowym głosom 
lionów funtów szterlicgów dodatkowego kre: |z Berlina, ale i w niet nie można zaaleść ża- 
dytu na budowę nowych okrętów, wnet naj: | dnej politycznej wskazówki. Powiał prąd zanie 
większa dziś w Auglii merynarska powaga, ad- | pokojenia, ale niepodsycany, ustanie. 
miral lord Beresford wykazą! konieczność asy- oz 
gnowania na ten cel 33-ech milionów funtów W Medyolanie zaozął się ciekawy proces 
i spotkał sią niemal z powszechnam uznaniem. | trzech deputowanych: Dę Andreisa, Morga- 
Tak samo Rosya i Francya wciąż budują nowe | ri ego i Turat.ego, oskar mych o organizacyę 
okręty. Jakiż tedy był powód odwołania ma- < ostatnich rozruchów w Lsmba'dyi. Prokurator 
newrów ? Rzecz jasna, że Rosya i Francya od- i zarzucił tym posłom, że nietylko podburzali lud 
wołały je dlatego, że odwołała Anglia, bo nie! przeciw państwu, ale nadto na szwajcarskiej 
mogą zajmować się teoretycznemi stadyam.,: ziemi zorganizowali rodzaj rządu rewolucyjnego 
skoro Brytania uważa je za niewczesne. Przy- i tworzyli tam zbrojne oddziały, które częściami 
czyny odwołania manewrów trzeba zatem szu- | przekraczały granicę, poczem brały udział w 
kać w Anglii. | orężnych walkach z wojskiem. Wedle pianu 
W izbie gmin parlamentu londyńskiego tych wodzów ruchawki, miała w północnych 
poruszono tę sprawą, zwracając pytania do p.| Włoszech powstać republika socyalistyczna. 
Głoschena, który odrzekł, że manewry pochło- | Oskarżani wypierają się tych zamiarów, zape- 
nęłyby 50.000 tonu węgla (pół miliona centna- | wniają także, że starali się uspokoić wzburze- 
rów 1Imstrycznych), a zapasy tego paliwa w | nie, którego niepomyślay koniec przewidywali. 
kraju nie są zbyt wielkie, poniewak długo! Ich zdaniem rewolucya wybuchła sama przez 
trwała bastówka w kopalniach wallijskich ;| się, zapłonęły namiętności, nagromadzone szy- 
mógłby tedy węgiel nagle podcożeć, czego rząd | kanami podatkowemi, drożyzną, brakiem roboty, 
w interesie publiczności chciał uniknąć, oprócz | kompromitacyą rządu w wojnie z Abisynią itd. 
zaś tego w skutek owej bastówki węglarzy | najbardziej ząś znanemi oszustwami bankowe- 
wallijskich, zapasy węgla w magazynach wo- | mi. Ale nie ta krytyka stosunków włoskich jest 
jennej marynarki nie są obfite, Okręty bez pałiwa | najciekawsza w tym procesie, lecz to, Że ci 
podebne są do ciała bez duszy; bojowa ich | oskarżeni ostro starli się ze sobą. Da Andreis 
wartość zupełnie ustaje; mogą być tylko użyte jest republikaninem, przyznsje się do tego i 
do zagrodzenia portów i ujsaia rzek. P. (ło: | utrzymuje, że on i jego zwolennicy nie mogli 


rocznicy uredzin, wówczas 23 marca prezydent | schen prosił izbę zadowolić się tą odpowiedzią |chcieó ruchawki, która koniecznie musiała 


parlamentu Lewetzow, oddawszy przewodni- 
etwo wice-prezydentowi von-Buolowi, postawił 
wniosek, by cały parlament udał się z gratu: 
lacyami do Friedrichsruh. Ogromna większość 
oświadczyła się przeciw wnioskowi, za którym 
byli tylko starzy trabanci Bismarka — jun- 
krowie z liberałami. Ci jęli szumnie wysławiać 
„największego Niemoa*, lecz Buol zadzwonił 
i rzekł : | 
— Przechodzimy do porządku dziennego. 
Dziś my, doniósłszy o zgonie Bismarka, 
przechodzimy do porządku dziennego. 


© 
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Przegląd polityczny. 
zz c w o 

À Lwów 1 sierpnia. 
Rząd angielski odwołał w tym roku wiel- 
kie manewry morskie, które stale odbywają się 
W sierpniu i w których zawsze biorą udział 
dwie najliczniejsze eskadry: kanałowa i rezer- 
wowa. Natychmiast to samo uczyniła Rosya, a 
Po niej Francya. Zwróciło to powszechną uwagę 
1 dało powód do niepokojących domysłów. Co- 
roczne manewry flot wojenaych przyzwycza- 
Joro się uważać za bardzej potrzebne, aniżeli 
manewry wojsk lądowych, ponieważ nie ustają 
przeróbki w budowie okrętów i w ich uzbro- 
Jeniu. Znakomici marynarze, powagi w spra- 
wach wojenno morskich uważają konieczność 
Gorocznych manewrów za dogmat; służą one 
Oo rozwiązywania zagadnień taktycznych istra- 
tegicznych, odsłaniają szozəgóly, na które teo- 
retyoznem myśleniem wpaśó niepodobna, tzu- 
cają światło na ciemne strony organizacyl Ima” 
rynarskiej. Więc odwołanie tych zwyczajnych 
manewrów przez rząd państwa, które całą SWĄ 
potęgę opiera na inarynarce, musia’o zastano- 
wió publiczność, a gdy za przykładem Anglii 
natychmiast poszła Rosya, za nią zaś Francya, 
wnet powstało mniemanie, że widocznie nie 
Czas na manewry, — widocznie fl>ty muszą 
stać w pogotowiu do rzeczywistej slużby. Ni- 
komu przez głowę nie przeszło, żeby odwoła- 


Feljeton literacki. 


(F, Mirandolla, Liber Tristium. Kraków 1898.) 


Na kartce tytułowej tego zbiorku widzi- 
my winietę, przedstawiającą noQ księżycową 1 
jakąś wodę, po której łodzią płynie samotny 
człowiek. Ma to być symbol zadumy i rozma- 
rzenia. Ale powiedział jeden sławny  pessymi- 
sta, że jak noo jest normalnym stanem Świata 
a dzień tylko bliskością gwiazdy, tak smutek 
iest ncrmalnym stanem duszy i nie potrzebuja 
egitymaocji. Chociaż więc nie znamy przyczyn 
smutku poety, Wystarczy, jeżeli skonstatujemy, 
że w jego objawach dźwięczy ton  szozerości. 
Taki też ton panuje i w poszysch Mirandolli, 
lecz wrażenie jego zaciera się W myśli ozytel- 
nika pod wpływem niejasności 1 ekstrawagancyi 
autora, które czynią lekturę jego wierszy dość 
mozolną i nie dają zapomnieć o tem, że mamy 
do czynienia z pewnego rodzaju eksperymen- 
tem literackim. Wiele utworów p. Mirandolli 
jest wprawdzie podobnych do innych po- 
wszechnie spotykanych, niektóre jednak frapują 
İ irytują czytelnika SwoJĄ niezrozumiałością. 
Słowa w nich się plączą, obrazy zamazują 
Wzajemnie, a etektem ostatecznym e Aja: 
Snośó, podobna nawet czasem do mendo w T 
Zródło tych właściwości poezy? Mirandolli 
tkwi po pierwsze w tem, że chce On Na gergo 
Wypowiedzieć to, co jest bardzo trudnem = 
wypowiedzenia, po drugie że często pozuje . 
że na takiego, który ma coś do powiedzenia, 
a po trzecie, że tworzy pod wpływem doktryn 
dekadenckich, które wprawdze ni» Są UJ4© 
W pewien stały kodeks i nie wymagają śednej 
Propedeutyki, lecz które każdy literat potreli 
Sobie skonstruować jeśli nie z dzieł założycieli 
tego kierunku jak Baudelaire' a, Verlaine'a i t. d., 
to z dzieł ich naśladowców, naturalnie przera- 
iając je i rozszerzejąc stosownie do swojej in- 
dywidualności. Ale ponieważ teraz juź nie tyl- 


| wojənuej, tak dobrze zaopatrzonej w zapasy, źe 


i przejść do rozpraw nad wnioskiem o ulgach | 
podatkowych dla okrętów handlowych, zatru- 
dniających majtków rezerwowych floty wo- 
jennej. Er 

Izba spełniła życzenie p. Głoschena, ale 
publiczność nie zadowoliła się jego odpowie- 
dzią. Kaźdy Auglik wie, że zapasy węgla dla zyskać wojsko 1 wtedy republika stanęłaby sa- 
floty wojennej tworzą istne góry w portach sa- | ma przez się. Wiedzieli o tem „królewscy lu- ` 
mej Angli i we wszystkich koloniach ; wie ta- | dzie”, jakoż dla nich rachawka przedstawiała | 
kże, że choć kilka miesięcy bastowali węglarze | niezaprzeczone korzyści. Niech tedy sądy gdzie- 
wallijsoy, ale przez ten ozas usilniej pracowali indziej szukają winnych. Po tej przemowie De- ' 
węgiarze w kopaluiach północnej Angli i Szko” | Andreisa zabrali głos dwaj inni oskarżeni, obaj | 
oyl i że dobywany stamtąd węgiel idzie wyłą- | socyaliści, a odrazu zaczęli szydz:ć z prokura. | 
cznie na domowy użytek 1 do fabryk, a nie na | torskiego mniemania, jakoby oni mogli praco- | 
okręty, ponieważ jest o 10%, gorszy od wallij- | wać dla republiki. Ioh zdaniem, ona tyleż warta, | 
skiego, który całkiem jest zabierany dla Hbiy | co teraźniejsze królestwo, a stworzenie jej by- | 
loby tylko oddalılo cais sosyalistyczne, ba repu- | 
blika, jako nowość, byłuby jakiś czas moocniej-| 
szą od upadają ego królestwa. Republikańska 
idea jest ideą a. wzystów politycznych. (Ta zø- 
czego je odwołano? - EA się la-And'eis i grożąc Taratremu pię- 

Zdołano domyśleć się tylko jednego po-|! koiami, krzyknął: „Łóesz jak pies!*) Oczywi- | 
wodu. Oto, po każdych manewrach okręty są issie — ciągnął dalej Tarati — większosń repu- |; 
odzyłane do warsztatów, gdzie ja windami pod» | bhkanów wadzi w tej idei tylko dobre strony, | 
noszą z wody i oskrobują z lakieru, aby do-|lecz ta większość mnsi przymknąć do nas, musi; 
brze obejrzeć, czy nie ma gdzie pęknięć, które, | stać się sooyalistyczną, k wtedy dopiero bądzie | 
jeżeli są, natychmiast się naprawiają, poczem | czas na reformę społeczną i polityczną. i 
odbywa się lakierowanie na nowo. Wymaga to Tu namiętny De-Audrelis zaczął zwadę ze ; 
ozasu, trwa nieraz miesiąc i dłużej, a w tym | wspóltowarzyszami na ławie oskarżonych, pu- 
okresie okręty nie są do użytku. Jeżeli tedy | blicznośó jęła krzyczeć — i posiedzenie prze-: 
odwołano manewry, to widoczna ohwila jest |rwano, a dokończono je dziś. (Vide telegramy). 
taka, że wszystkie eskadry powinny znajdować 
się w pogotowiu. 

Ponieważ rozporządzenie angielskie na~ | 
tyohmiast znalazło echo w Rosyi 1 Francji, 
przeto nia wojna hiszpańsko-amerykańska jest | 
powodem przezorności. A zatem chyba stosuaki 
chińskie — i tak to zrozumiano w całej Eu- 
ropie, Wytworzyło się równocześnie — ule 
przekonanie, bo do niego za mało faktycznych ) 
danych, ale poczucie, że jednak lepiej jest nie | czone mnóstwo. Jedne Z nich, jak Isla de Pi- 
wyobrażać sobie, jakoby trwałość pokoju była |nos, Cayo del Coso, Cayo Riomauo, Fragoso, 
teraz zupełnie zapewniona. Prasa półurzędowa | są dosć duże, inne — móaluczkie — leżą obok 


berlińska oi pewnego ozasa wciąż przebąkuje | siebie gromadkami, tworząc dokoła Kuby pra- 


wzmocnić ideę monarchiozną. Dla republika- 
nów — mówił De Andreis — lud jest święto- 
ścią, której się nie posyła na bagnety. Wpra- 
wdzie czasami trzeba ofiar, trzeba krwi, ale 
w tym wypadku o wiels skuteczniejszą była 


spokojna propaganda. Pozostawało jeszcze po- 


rząd zupełnie obojętnie spoglądał na bastówką. 
A zatem, odwołująs manawra, rząd nie miał 
na względzie interesów publiczności. Więc dla- 


| Rząd madcycki podobno przyjmuje wa- 
runki amerykańskie, między którymi, opróaz 
już znanych, zaajduje 51 jeszcze następujący : 
Hiszpania zczeką się na rzecz Sianów Źjedno- 
czonych wszystkich swych praw i posiadłości 
na morzu Karaibskiem, W szczególnosci zaś od- 
daje Stanom na własnosó wyspy, otaczające 
Kubę. O:óż tych wysp 1 Wysepek jest niezii- 


przedostaje do świadomości i dostarczą tematu 
do zastanawiania sią. Foniewaź jednak grani- 
ca świadomości a nieświadomości nie jest 
znaną a nawet tylko bypotetyczną, przəto po- 
ots chcący objąć całoć duszy ludzkiej, musi 
uwzg'ędniać i takie mysi 1 ścigać je aż do 
legowisk. Owóż dekadencli czynią to za szoze- 
gólnem zamiłowaniem, a poniIeWąź są to rzeczy 
nie dająca się skontrolować, więc też dowol- 
ność na tym punkcie może być wielka, Jeden 
uważa to, drugi owo za plerwiastkowe moty- 
wy czynów ludzkich, przeważa jednak dążnosć 
upatrywania tyca motywów w złem, brudnem, 
nikczemnem -— i takiem jest n. p. założenie 
cyklu powieści Przybyszewskiego p. t. „Homo 
sapiens”, w którym ÓW ultradezadent stara się 
dowieść, że homo sapiens (człowiek myślący) 
jest tylko  zamaskowanym człowiekiem 
besiyą. 

Ale nawet dziedzina świadomości jest 
przapełnioną chaosem Myśli, uczuć, Wspomnień, 
które zazwyczaj nie byWają uwzględniane, a 
dają one połów dla poezyl dekadenckiej. Ponie- 
waż przypływem myśli rządzi po największej 
części pizypadek, więc Zdarzyó się może, że 
np. najpobożniejszy czśowiek wyobrażać sobie 
będzie naraz rzeczy nieuczciwe, złe, brzydkie, 
mniej uczciwy będzie nawet z temi rzeczam 
w fantazyi kokietował, lub ktoś, co ma ohara- 
kter i zasady o pewnym określonym kieruuku, 
uczuje ni stąd, ni zowąd pociąg do tego, co 
jest koutresiem. Wyobraźmy sobie np. SkĄpo%, 
któremu przychodzi ua mysi zaprosić do sieb1e 
ua obiad kilku żebraków, których wiaśnie Wi- 
dzi przez ckno żebreących ua ulicy, lub widza 
w teatrze, któremu się raptera zachciało 7a- 
śpiewać ną cale gardło Jeszcze wyżej niż tenor 
na scenie, (łłównie jedaak chodzi o tę calą 
sterę uczuć, które powstają w duszy ludzkiej, 
nie dając się podciągnąć pod żaduą ze znanych 
tiorm. Weźmy naprzykład praktycznego kupca, 
który się zakochał, Nagle ozuje, że dzieją się 


ko poeci ala nawet i krytycy tak się wyeman- | 
cypowali, ża posłyszawszy, 1% dekadent w po- 
bliżu, nie mdteją z abominacyi lecz uśmiechają 
się slodko, więc i ja ośmielę się zaprotegować 
czytelnikom pr:dukta nowego dekadenta, ale 
zanim to uczynię, muszę na nich wprzódy pu- 
sció pewnego rodzaju suggetyę i mby to po- 
kazać im, na jakich to spekulucyach są Oparta 
utwory tego rodzaju jak mojego p. Mirandolli, 
przyczem przepraszam jak uajmooniej prze- 
świetnych panów dekadentów jeżeli mimowoli 
powiem o nich coś fałszywego. 


Jakis Niemiec napisał dramat, którego 
widownią jest wnętrze czaszki ludzkiej, w 030- 
bami wysiępująceini: myśli, uczucią, wyobra : 
żenia, które się ze sobą sprzeczają, kłócą, biją, 
godzą — aż wreszcie na se nę wpada kula 1 
niszczy wszystko, gdyż była to czaszka ozło- 
wieka, który własnie popełnił saimobójstwo. 

jak dziwną rozmowę prowadzjły ze sobą te 
osoby | Jak jedna myśl gaala dragą, jak się u- 
zupełniały, rozlautywały, jak jedua z nich ję- 
Gzała, druga upominała, jak strach bił się z roz- 
paczą, jak wspomnienia się wysuwały, ouś się 
Śmiało, a cos rozważaio, wreszcie wszystko 
zharmonizowało sią w jeden akord decyzyi. 
Była to tylko funtazya, nawet nie bardzo psy- 
cholłogiczna, leog dawała ona pewne przeczucie 
o tem, jak rzeczywiście kotłują mysh i uczucia 
w duszy ludzkiej. Szozególne byśo jeduak 
współdziałanie w tym dramacie tych mysli, 
które błąkały się niewidzialne pomiędzy ın- 
nemi myslami i podszeptywały ım tajemulcze 
siowa, wpływając w ten sposób w głównej 
mierze na tok akoyi. Ją to myśli które psycho- 
logia nazywa stojącemi poza progiem ŚWIAdO- 
mości, a których scbie człowiek zwykle nie u- 
przytomnia, gdyż przyzwyczajony Jest prowa- 
dzić zawsze fałszywy lub mezupełny protokól 
ze zdarzeń włusnej duszy, W potocznem Życia 
sfera tych myśli nie nas nie obchodzi, oboho- 
dzi nas tylko ich ostateczny rezultat, który się 
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wie nieprzerwany łańcuch. Do znaczniejszych głośnej książki „Rembrandt als Erzieher“, Fry” 
gromad należą Laberinto de Doce Leguas i deryk drugi był „zimny“; znakomita rozumncść 
Jumentosy. Posiadsjąc te wszystkie wysepki, tworzyła podstawę jego charakteru, z jej po- 
potrafią Stany Zjednoczone bardzo ściśle wy- mocą wygrywał bitwy i zaokrąglał prowineye; 
konywać prawo protaktoratu nad Kubą i nic ale nawet w obec najbliższych powierników 
tak nie dowodzi, że ów protektorat będzie dość nie okażywał serdeczniejszego uczucia ; był Gza- 
prędko zmieniony na zabór, jak to żądanie sami sentymentalnym, nigdy namiętnym i pod 
Stanów, aby owe wysepki należały do nich. ,tym wzglęłem pozazuje uderzające podobień- 
Kwestya wysp Ladrońskich jeszcze w ro- stwo z Cezarem i Napoleonem ;* — dodajmy : 
kowaniach nie została wyjaśnioną. Te wyspy (przedewszystkiem z Bismarkiem. , 
tworzą dwie grupy : najpierw leżą cztery dość | W charakterze zmarłego kanclerza zupełny 
duże wyspy, a przy nich kilka maluczkich — į brak szląchetniejszych uczuć doszedł do tego 
i to jest grupa połndniowa. O miej na półace, | wydoskonalenia, że nietylko nie starał się go 
w oddaleniu takiem mniej więcej jak ze Lwo:j nigdy ukryć, lecz przeciwnie afiszował go 
wa do Rzeszowa. leży grupa północna, złożona z brutalną szczerością i oburzającą ironią Tak 
z sześciu wysepek, między któremi są niezalu- hr. Beust w swych pamiętnikach opowiada, że 
dnione. Tych żąda Ameryka, a H'szpania ofia- | w Gzstelnie, gdzie się obaj kanclerze spotkali 
ruje tylko jak na Filipinach, jedną stacyę wę- | w jesieni r. 1871, Bismark z szczególnem upo- 
głową. dobaniem rozwodził się nad swymi układami 
— ——— z Z0y > i Favrem: r t AJ 
p i - — Rozejm się kończył; rzeklem więc do 
Charakter Bismarka, Thiersa : Sluchaj panie Thiers, oto od godziny 
Piszą nam z Wiednia, 31 lipoa: poddaję się twej wymowie. Trzeba raz akoń- 
Jedna z licznych ofiar zmarłego wozoraj | czyć. Uprzedzam pana, że odtąd nie będę mó- 
kanclerza radzca Gł-ffeken, srodze prześlado- | wił po francusku, tylko po niemiecku 
wany za niedyskrekne ogloszsnie pamiętnika | — Ależ panie, odparł Thiers, ja i Favre nie 
casarza Fryderyka III, jako znamienną cechę ; rozumiemy ani słowa po niemiecku. f 
ks. Bismarka podniósł, „dass sich in demselben | — C'est égal, odpowiedziałem, je ne parlerai 
kein einviger edler Charakterzug, kein Zug von | qwallemand! 
Freundlichkeit oder Barmherzigkeit nachweisan Potem p. Thiers wygłosił znowu piękną 
lassa.“  Uprzejmcśó, miłosierdzie, owa pitié, 
którą J. J. Rousseau uważa jako źródło wszyst- 


mowę. Spoglądałem na niego życzliwie i odpo- 
wiedziałam po niemiesku. Teraz Thiers i Favre, 
kich cnót ludzkich, były całkiem obce chara- 
kterowi Bismarka. Przedstawia on najsurowszy 


załamując ręce, biegali pół godziny po pokoju, 

wreszcie traktat podpisali, poczem zacząłem do 
typ „nadozłowieka*, „das  Uebermenschsn*. | nich mówić znowu po francusku. 
Wynalazca tego wyrazu, Nietzsche, wprawdzie „To wszystko — zaznacza hr. Beust — ks. 
me ciągle na myśli Napoleona I. I ten po-| Bismark opowiadał najweselszym tonem, jakby 
gardzał ludźmi. „Il ne croyait ni à la vərtu,  anegdotkę łowie:ką. O zupełaym braku uczu- 
ni a la probité; il appelait souvent ces deux, cia, zdradzającym się nie tyle w samym postąpku, 
mots das abstractions“, (Nie wierzył ani w ouo- | ile raczej wtem humorystycznem opowiadaniu, 
tę, ani w uozciwośóć; często się odzywał, że|zdawał się nie mieć najmniejszego pojęcia. 
te wyrazy to mrzonki) jak powiada Taine, do-| A jednak, na jakie to katusze peinomoenicy 
dając: „Samolubstwo, doprowadzone do dosko: | Francyi byli wyssawieni w tej stanowczej go- 
nałości, gasi w nim wszelką świadomość praw dzinie! Powodzenie usprawiediiwia wszystko, 
i popędów moralnych; nigdy nie odszuwał przypomniałem sobie jednak słowa markiza 
szlachetnego uczucia był mordercą wszelkiej | Pozy w „Don Carlosie**. 
cuoty, starannie hoduje w ludziac: wszystkie Ton sam zupełny brak etycznago uczucia 
namiętności sromotne, cieszy się niemi i z nich | jesz:ze w ostatnich latach życia ks. Bismark 
korzysta, a gdzie nie może dopatrzeć sią wy- | odsłonił swsmi głośnemi wyauczeniami w spra- 
stąpków, tam przyaejmniej poinieca słabośct.* | wie depsszy emskiej, która stworzyła po- 
„li walmait ni nestimait assez Vespóza humaine | żądany casus belli z Framcyą. Mumoshodam, 
pour la mónsagar (Ani do86 nie kochał, ani dos) | dowoipkując, «by wykazać, jak to łatwo za p3- 
nie szanował rodzaju luizkiego, ateby go; mocą iekkich zmian stylistycznych -smatentć 
oszczędzać ), dorznea zacięty przeciwaik Na;0-; treść artykułu dviennikarzkiego, lub dapsszy, 
lsona I „dyrektor“ Barras w swych pośmier: | exkaaclerz w Friedrichsruhe opowiedział swym 
tayoh pamiętaikach Z tem wszystkiem tak w | gościom, jək t» podazas śniadania z Moltkiera 


| 


charakterze Cezara, jak Napelsoną I nieubła- |1 R»onem dspeszę króla Wauhelma z Ems 12` 


ganych w swe) ambitnej kąnsezwencyj, można | lipca r. 1870, która miała na celu zażeguanie 
odkcyć b'yaski wielkoduszaości, porywy serca. | wojny, za pomozą kilku skróceń i podkreślsń, 
Dla go obaj tak potężnie działali na wyobra” | zamieni w hasło wojeaue. Moltze z zachwy* 
Żalę wielkich postów, Mąż, który zdożal zje: į 
daneo sobie uwielbienie trzech największych | teraz jast fautara*, która obliczona z szatań: 
wieszazów bieżącego stulecia, (rseshego, Byrona | ską przebieglossią na nerwową drażliwość i 
1 Miekiewioza, zaiste nie mógł być tym „ge | próżność Francuzów, wywołała też zamisrzony 
niuszem szatańskim*, któremu „óait réservé | skutek. Zapewne każdy, obdsrzony choć tylko 
de sarpasse: toutos quil-y-4 eu de plus mauvais |jekkiem poszusiem moralności, męż sianu byt- 
daas les plus desastreusas invautu de la po- |by zachował najściślejszy sekret o taj „gsaialnaj 
liique*  (przezaaczonem był» przekroczyć |operacyi* redakcyjnej. Ks, Bismark nis czskając 
wszystko, co tylko było najgorszego w naj-| na posmiertnych szperaczy w archiwach, publi- 


tam zawołał: „Przed chwilą była to szamadą, - 


straszniejszych dla ludzkości pomysłach polity- 
cznych.), jak utrzymuje Barras. 

Ale szorstka, ponura postaó Bismarka nie 
przemówiła i nigdy nie przemówi do wyobra- 
źni poety, W tym żelaszaym obłodzie istnieje 


wyrażae pokrewieństwo pomiędzy twórcą no- 
wego cesarstwa a tworca potzgi Prus, Fryde- 
rykiem II, Schiller w pewaej chwili na uczaze- 


cznie nią się pochwalił, i nawet nie mógł ni: 
gdy pojąć, dla czego ten „gelungener Streich* 


wywołai przynajmniej po za granicami Nie- 
miac powszechna obuczanie! Zs w Prusiech i 
w tym razie mógł liczyć na pozl:sz, rozumie 


się samo przez salę. Urzędowi hist rysgrafowie 
pruscy od kilkunastu lat ze zdumiewającą szoze- 
rością ogłaszają całą poulną korespoudenayę 
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nie Fryderyka II zamierzał napisać epos pod ty- 
tuiera „Lieuchen*, odstąpił jedaak od tego za- 
miaru, ponieważ bohater wydawał mu się zbyt 
„zimnym. Rzeczywiście, jak zauważa autor 


Fryderyka II, która na kążiej karcie podaje 
dowody najprzewrotniejszaj taktyki „wielkiego“ 
króla, który ża młodu napisał „Antimaocchia- 


siony w sferę psychologiczną i zastosowany 


z nim rozmaite rzeczy, które zna wprawdzie yw 
do liryki. 


nieco z książek czytanych, ale on wyobraża 
sobie, że z nim się One dzieją zupełnie imaczej, 
niż z innymi ludźmi, jakoś oryginaluie, pier- 
wotnie, myśl jego wysyła promienie w kierun- 
kach dotychczas mu nieznanych, 1 dochodzi do 
tej konkluzyi, co Hamlet: „Więcej jest rzeczy 
na niebie 1 na ziemi, mżli się śniło filozofom 
naszym“. Tak samo każdy człowiek w myśle. 
niu dochodzi do pewnych ścian, o które potrą- 
ciwszy, cota się 1 zaczyna znowu wędrówkę w 
innym kierunku, myślenie bowiem nawet bez 
potrzeby jest nie nalogiem, ale czemś taklem, 
J+k krążenie krwi. Owóá dekadenci utrzymują, 
że skomplikowany mechanizm naszej cywiliza- 
cyl przecież nie wyczerpuje i nie definiuje 
wszysikich zazhoianek, uczuć, myśli, i wrażeń, 
że są takie kwestye, których nie załatwi ani 
filozofia, ani nauki, ani poszya, ani polityka, 
nie dla tego, by to były kwestye wielkiego 
znaczenia, ale wiaśnie ponieważ One są drobne, 
niepotrzebne, ta, że nie ma się czasu nimi 
z drugimi ludźmi podzielić, nawet z najlepszy- 
mi przyjaciółmi. Jeżeli bowiem np. widzielismy 
Jakis krajobraz, to możemy podać w zarysie 
Jego kontury, charakter, nastrój, ale całości 
tych wszystkich wrażeń, które on w nas wzbu- 
dził, absolutnie nikomu opowiedzieć nie potra- 
fimy. Tu należą assocyacye myśli, śmieszne 
nieraz, nielogiczae lub obojętne, nad którymi 
się zwykle przechodzi do porządku dziennego, 
ani dowcipne, ani mądre, takie o jakich się 
mówi „ni przyszył, ni przyłatał*. Wskutek to- 
80 powstają w duszy ludzkiej olbrzymie re- 
sisùoye, które może co do tresor swojej SĄ PO 
większej części biahe, ale które powodują po- 
czucie osamotnienia, odcięcia od innych ludzi, 
gdyż wie się, że się z temi półmyślami tak jak 
z ciałem własnem, pozostanie zawsze sam. l ta 
reszta właśnie stanowi według dekadentów 
królestwo poezyi. Jak widzimy, jest to właści. 
wie ostatu wyraz naturalizmu, tylko przenie- 


„. Owóż poeta dekadent starą się naśladować 
niejako gestykulacyę mysienia. To, co umysł 
odwiewa jako plewę, to oni zbierają troskliwie, 
1 podają razam z ziarnem a nawet i bez ziar- 
na. . Dotychczas chodziło w poezyi o to, aby 
poeta dal czytelnikowi to, co miał najlepszego, 


oni powiedzieli, że poeta powinien podawać 
drogę, którą doszedł do jakichś rezultatów a 
przynajmniej proces myśli, jeśli nie podczas od- 
CZUWALIa, to podczas samego pisania. Niedawno 
w tygodniku literackim Zycie pojawiła się mo- 
wela Przybyszewskiego p. t. „Kpipsychidion*, 
stylem przypominająca niektóre utwory Kra- 
sińskiego, np. „Sen Cezary“. Tylko, że podczas 
gdy u Krasińskiego wszystkie obrazy są jasne, 
jakby wyeyzelowane, a gdy się nie kryją z ja- 
kiemiś ideami, to przynajmaiej przesuwają się 
przed oczyma fantazyi w takiej formie, że ona 
łatwo i cnętnie za nimi podąża — u Przyby- 
szewskiego symbole naumyślnie nie są dopa- 
SO WANO do idei, wyemancypowują się z pod 
niej, gmatwają, tak, że nakoniec czytelnik nie 
wie, co ma sobie właściwie wyobrazić i otrzy- 
muje wrażenie jakiegoś chaosu, może właśnie 
takie, O jakie chodziło autorowi. > 


„A teraz weżmy wiersz p. Mirandolli pod 
tytulem „Muzyka“ — op nam da illustracyę do 
tych wywodów. 


Z pierwszym zaraz akordem coś pęka na dwoje. 
Ciemno od rąk, litości daremnie żebrzących, 
Duszao od spazmów piersi szybko falujących, 
Naraz trzask, jakby ciężkie zapadły podwoje, 


(Dokończenie nastąpi), 


| vella“, a potem tak zręcznie przeprowadził naj- 


a więc rezultaty już skrystalizowanych myśli, 
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potworniejsze teorys ponurego Florentozykat{o tych warunkach i rękojmiach, ani wyobra- -dów nie jest sprawiedliwość, ale miłosierdzie i tym wyborcom, którzyby śmieli nie głosować ! mieckie dzienniki 4 la N. Fr. Presse dla oba' 


Jeżeli Józef de Maistra odmawiał Napcleono-! żenia o przyrodzonych koniecznych granicach pobłażanie. Dla tego, że sądy zwykłe niegdyś 
wi tytułu „wielkiego“, „parcegwil navait pas jtych swobód. — Książki, które do ras docho- ; wydawały wyroki niesprawiedliwe w procesach 
de moralité“, (ponieważ nie był moralnym), to | dziły i na nas wpływ wywierały, były jedno-. politycznych, dla tego dziś sędzia przysięgły 


zaiste ani Fryderyk II, ani jego najprzebieglej- 
szy epigon w postaci pierwszego kanolerza 
cesarstwa niemieckiego, nie mają prawa do po- 
dobnego przydomka. l 
Przeglądając szereg wybitnych mężów 
stanu, nasuwa się sama przez się paralela po- 
między Bismarkiem a kardyrałem Richelieu, 
zwłaszcza ze względu na analogiczny stosunek 
obu ministrów doich monarchów. I tak nie tru- 
dno dopatrzeć się pewnych podobieństw cha- 


stronne: były pisane przez myślicieli, teorety- | w Galicyi czuje się skłonnym do pobłażania 
ków, którzy umieli pięknie wyłożyć idealną i względem zwykłego przestępcy. To polskie do- 
zasądę systemu reprezentacyjnego, albo wolno- ; bre serce, które zbyt często jest tylko szkodli- 
goi druku, albo sądów przysięgłych, ale nie u- | wą jego miękkością, łączy się z niejasnem po- 
mieli przewidzieć i wskazaó przeszkód, z ja- | jęciem: obojs razem każą mu być raczej o- 
kiemi ta abstrakcyjna zasada w-praktyce spo- | brońcą obwinionego, niż jego sędzią. Wszak 
tkaċ się musi. Nie umieli też powiedzieć, w j zdarzyło się, że oskarżony podpalacz sam się 
ozem i o ile idealna zasada będzie musiała | przyznał do winy, a mimo to, na wielkie swoje 
spuścić cokolwiek ze swego ideału, żeby w | zdziwienie był uznany za niewinnego. W spra: 


za ich kandydatem. Widzieli to i stwierdzali |łamucenia sfer rządowych, że Galicya „das 
głośno świadkowie naoczni i najgodniejsi wiary. | Kartoffelland* zalewa Austryę swoim spirytu* 
W Sejmie interpelacya i odpowiedź komisarza jsem, w porównaniu bowiem z produkcyą go” 
rządowego, przyrzekająca ścisła zbadanie spra- jrzelniczą w Czechach i na Morawie, produkoya | 


wy. Ale przy dochodzeniu starosta zdał raport | Galicyi przedstawia się szczupło. Czechy ma“ 


rzeczywistości stała się i wykonalną i dobrą 


rakteru tych dwóch „nadludzi*. Jak Bismark, | w skutkach. Wszystkie te dzieła i teorye, na 
tak wielki kardynał uczucia osobistej przyja- | których my kształcimy nasze pojęcia, miały na 


áni lekkiem sercem składał na ołtarzu polity- 
ki, zwłaszcza, gdy wapółzawodnicy śmieli krzy- 
żować jego osobiste plany. „L'ambition ne 
lambarrassaii guère; il savait au moment op- 
portun, la déposer comme un fardeau gónant* 
(ambicya nie ambarasowała go wcale, umiał 


on we właściwej chwili odłożyć ją na bok jak. 


niepotrzebny  oiężar), jak zaznacza w swem 
klasycznem dziele p. Hanotaux. Richelieu swych 
dawnych przyjaciół i rywali posyłał na ruszto- 
wanie. Szykany, jakich Bismark  dopuszozał 
się względem hr. Arnima, barona Loe'go, Gef- 
fekena itd, a usunięty od władzy, względem 
swego następcy Capriviego, wynikały z tego 
samego braku uczueia szlachetnego. Jak Ri- 
chelieu, tak też ks. Bismark swój głośny za- 
wód publiczny rozpoczął jako poseł sejmowy. 
Z tej pierwszej próby, obaj zrodzeni do władzy 
i chciwi jej w najwyższym stopniu, wynieśli 
„ce mópris pour les grandes assemblées, si na- 
turel aux hommes daction* (tę pogardę dla 
wielkich zgromadzeń, tak naturalną u lu- 
dzi czynu), o których smętnie wspomina bio- 
graf Richelieu go, dziś eksminister Hanotaux. 

Z słabością swego króla i kabałami dwor- 
skiemi Richelieu walczył i zręcznymi mane- 
wrami i rusztowaniem. W XIX-tem stuleciu 
forma walki nieco się zmieniła, ale rzecz zo- 
stała ta sama. Do jakiej nieestetycznej wsole- 
kłości posuwał się żelazny kanclerz w swej 
nieustannej walce z upartym królem, a potem 
cesarzem Wilhelmem, 
hr. Beust. 

W Grasteinie razu pewnego wywiązał się 
następujący dyalog pomiędzy dwoma kan: 
elerzami : 

Bismark: Co pan czynisz, gdy się 
gniewasz ? Myślę, że się pan nie tyle gnie- 
wasz, co ja ? 


opowiada nam znowu | 


oku jeden tylko wzgląd, i jeden el, to jest 
wolność obywatela. Tego one nie rozumiały, 
że wolność obywatela jest wprawdzie i jego 
prawem, i warunkiem pomyślności społeczeń- 
stwa: ale że oprócz obywatela jest w społe- 
czeństwie wiele innych czynników, i wiele sto- 
sunków, które mają także swoje konieczne 
prawa i potrzeby. Wszystkim zas musi być u- 
czynionem zadość, jeżeli to społeczeństwo czy 
ten naród ma żyć bezpiecznie i rozwijać się 
zdrowo i silnie. — Nasze teorye myślały na 
przykład, że jeżeli wypiszą w prawie obowią- 
zek płacenia podatków i dostarczenia rekruta, 
obejmą tem cały stosunek obywatela do pań- 
stwa, i uczynią zadość potrzebom i prawom 
tego państwa. 

Myślały dalej, że jeżeli zawpiszą w prawie 
wolność każdego wyznania, zabezpieczą tem 
samem potrzeby i prawa nietylko każdego su- 
mienia, ale i każdej społeczności religijnej. Tym- 
czasem praktyka i doświadczenie uczą, że tak 
nie jest. — Z tej zaś jednostronności pojęć, 
która jest podstawą wszystkich prawie konsty- 
tucyjnych ustaw w Europie, wynika, że we 
wszystkich podobno państwach europejskiego 
kontynentu ani wolnosó obywatela nie jest tak 
prawdziwą jak być powinna, ani interes społe- 
czeństwa jako takiego nie jest należycie za- 
bezpieczony. Prześladowanie kościoła, lub je- 
dnej narodowości w Prusach, ucisk kościoła we 
Franoyi zawsze na uchwałach i prawach opar- 
ty, zatem niby legalny, wystarcza na dowód i 
stwierdzenie powyższego zdania. 

Konstytucya austryacka z grudnia roku 
1867 wyrosła z tego samego gruntu, 


nym krajom, o wielkich i licznych różnicach 


| w usposobieniach i tradycyach narodowych, w 


stosunkach ekonomicznych, w językach, w sto- 


Beust: OGłniewam się tylko z powodu | pniu cywilizacyi itd. Z tego wynikło, że ani 


głupoty ludzi, nigdy z powodu ich złosai! (Hr. | 


Beust podzielał zdanie Montaignea, że „tous 


les manx viennent de lanerie* (wszystkie nie- / 


szczęścia pochodzą z głupoty ludzkiej). 

Bismark: Czy pan nie znajdujesz, że 
wtedy zniszczenie jakiegoś przedmiotu przy- 
nosi nam wielką ulgę ? 

Beust: Jakże dobrze, że książę nie znaj- 
dujesz się ra mojem miejscu, bo wtedy żaden 
sprzęt w domu nie zostałby cały. 

Bismark (wskazując na okno przeciwle- 
głego pomieszkania cesarza Wilhelma): „Wi- 


dla wszystkich równie dobrą być, ani nikomu 
naprawdę dogadzać nie mogła. 

W Galicyi w szczególności napotkały kon- 
stytucyjne swobody i instytucye społeczeństwo 


wach, gdzie chodzi nie o zwykłe przestępstwo, 
ale gdzie wchodzą w grę różne okoliczności i 


bionej znajomości i opinii, myśli w dobrej wie- 
rze, że skoro każdemu wolno myśleć, jak chce, 


kwestye, tam ten sędzia bez należycie wyro- 


tej treści, że nie może sobie po kilku tygodniach 
dokładnie przypomnieć; jednak, o ile z wraże- 
nia sądzić może, nie zaszło w Jaśle mia podo- 
hnego. Czy był stronniczy, czy tylko opieszały? 
Nie możemy wiedzieć. Ale w każdym razie 
"dziwne było jego sprawozdanie, oparte na wra- 
'żeniu. Dziwniejsze to, że Namiestnietwo po- 
| przestało na takiem sprawozdaniu. Przy wybo- 
"rach też z roku 1895, było naturalnie więcej 
|grożb, więcej zastraszania 1 terroryzowania. 
|A przy ostatnich wyborach do Rady państwa 
' doszły one tak daleko, że aż sprowadziły tu i 


to musi mu być wolno i robió oo chce; że za-; owdzie napaść na komisyę wyborczą i skończyć 
tem on, sęłzia, sprzeniewierzyłby się wolności, | się musiały strzałami. z y , 
gdyby uznał człowieka winnym za to, że napi-| | Jak się zresztą odpowiedzialność rozdziela 
| s4} podburzający przewrotny artykuł: i w szezə- między wyższa a niższe władze, tego zmierzyć 
|rem przekonaniu, ale mylnem i szkodliwem po-. nie możemy. Nie możemy tylko zaprzeczyć 
jęciu, uniewinnia tam, gdzie powinienby skazać. | smutnego faktu, że jedne czy drugie, czy obie 
Oto jest powód, dla którego władze nie razem, powinności swojej nie spełmły jak na- 
udają się do sądów: dla którego w Głalicyi do- leżało. Fakt podwójnie i w dziesięcioro Jesz- 
staje się kilka dni aresztu za to, co gdziein- | cze smutniejszy przez to, że to władze z Pola- 
dziej sprowadza kilka lat więzienia. ków złożone, a chodziło o społeczay spokój, o 
Ale przecież p-zysięgli orzekają tylko o; dobrą sławę, io polityczną siłę kraju polskiego. 


istocie uczynku: wymiar kary do nich nie na- | Sacyslisci mówią otwarcie w wyżej przytoczo- 
leży? Wyroki zatem mogłyby tu być tak ostre, | nem swojem sprawozdaniu — (Geschichte der 
tak odstraszająca dla nieprzyjaciół społecznego ' Socialistischen Bewegung) — że mają dwie 


porządku, jak są w innych krajach ? Zapewne. | organizacye, które się najpomyślniej rozwijają 
Ale tu znowu trzeba wziąć na uwagę, że sę-!w Głalicyi. Jedna nazywa się Socyalistyczna 
dzia wyszedł ze swojego społeczeństwa, myśli | Partya Polska, a druga Zagraniczny Związek 
jak ono, odebrał to samo, co wszyscy, polity- | polskich sosyalistów. Czy takie organizacye i 
czne wychowanie. On także, choć zwykły, nie | związki, za granicą zawiązane i z zagranicy 
przysięgły, może nie zawsze rozróżniać między ; rządzone, są dozwolone prawem, albo nie? Je- 
woineścią obywatela a bezkarnością przestęp- i żeli nie są, to jakim sposobem i dlaczego są 
stwa, prasowego lub innego: on także może ;cierpiane? Jeżeli rząd nie wie, że one są 
mieć pojęcie niejasne i mylne o przestępstwie : szkodliwe. to sam ma pojęcia zamieszane i nie- 
moralnem i społecznem: on także może stoso- | Jasne. Jeżsli zaś wie, a wiedząc znosi i tole- 
wać z pobłażaniem paragrafy kodeksu karnego, | rujs, to jakiekolwiek ma po tamu po>wody i 
bo może nieraz myśli, że skoro coś jest zro- | wymówki, pomaga własnemi rękami do anar- 
bione w imieniu ludu i (niby) dla dobra ludu, |chii i siedzi on także na dwóch stołkach. — 
to musi być dobrem, demokratyczuew, postę- | Powtarzamy zaś to, oosmy już nie raz powie- 
powem. Niejasnośó pojęć, lub pedantyozne trzy- | dziać mieli sposobność — niestety! Gdyby ja- 
manie się litery prawa, wbrew jego duchowi, | kaś organizacya polityczna, zawiązana w celu 
może się zdarzać między sędziami. Kiedy ksiądz | oderwania Galicyi od Austryi lub odbudowania 
| Stojałowski, su:pendowany a później wykłęty | Polski, zrobiła setną, tysięczną, stutysięczną 


z tych: 
Saam pojęć, a miała służyć kilkunastu róż- 


odprawiał mszę, zdarzyło nam się pytać w roz- ; 


mowie paru urzędników sądowych, jakim spo- 
sobem może mu to bezkarnie uchodzić ? Prze- 
cież zniewaga religii stoi w kodeksie karnym 
wyrażuaie jako przestąpstwo ? 


część tego, co robią związki socyalistyczne, 
z pewnoscią wszystkie władza, od najwyższych 
do najaiższych, wiedziałyby doskonale, co mają 
robić, i stosowałyby paragrafy kodeksu bez 
wahania : n'e patrzyłyby spokojnie i biernie na 
ezerzenie się takiej organ zacyi. Otóż, jeżeli 


— „To prawda. Ale kodeks określa to prze- | ; i 
stępstwo jako Sohimpfuug i Lästerung: a ks. f rząd ma niewątpliwe prawo i obowiązek strzadz 
Stojałowski nie lżył religii, ani nie bluźnił, ; całości granic państwa, to ma obowiązek nie 
więs podług kodeksu winnym nie jest“. | mniejszy strzedz społecznego» pokoja i publicz: 

Ża większej zniewagi religii katolickiej |nego porządku. Gdyby rząd był o tym obo- 


naprzód bardzo niejedncl te pod względem wy- i niema i być nie może, jak ofiara Mszy św., jak | wiązku pamiętał lepiej i wcześniej, nie byłby 
kształcenia, powtóre społeczeństwo doskonale | konsekracya chleba i wina na Ciało i Krew |się obecnie znalazł w smutnej konieczności za- 
przygotowane do tego, żeby swoją wolność po-| Pańską. rękami nieuprawnionemi, świętokrad- | Frowadzenia stanu wyjątkowego i sądów do- 


jjęło i wykonywało mylnie. Za czasów Rzeczy- | czo — że dla uczucia katolickiego nic nie może 
| pospolitej nasza wclnośó szlachecka nie rozu: ; być okropniejszem, to w rachubę nie wchodziło? 
miała wcale praw i potrzeby władzy, rządu: a kd kodeksie o tem nie było wzmianki. 

| opozycyę przeciw rządowi uważała właśnie za). Nieraz znowu sędzia sam wprowadzony 
warunek i za skutek wolności, za obowiązek 'jest w błąd niejasnem, chwiejnem postępowa- 


raźnych. ; 

Rozkład bowiem, prowadzony systema 
tycznie i zręcznie, a nie wstrzymywany, musi 
koniecznie róś6 i wzmagać się. Wszystko zaś 
co się działo w państwie, i w kraju, składało 


g zajęte pod uprawę roślina okopowych 103°% 
oałego uprawnego obszaru, Morawa 11'6'|,, Ga: 


licya tylko 5'29|,. Pod uprawę kartofli zajęte 
jest w Czechach 657, całego obszaru, na Mo- 
rawie /6',, w Gwlicyi tyiko 6"|,. - Jeżeli zaś 
uwzględnimy jeszcze to, ża większa część kar: 
tofli idzie na pożywienie, a nie na produkcyę 
spirytusu, to procent obszaru zajętego pod u: 
prawę dla gorzelnictwa znasznie się zmniejszy, 
w Czechach wynosi on 078°% całego obszaru, 
w Galicyi 0549. Następnie rozważał prelegent 
zmiany, jakie zamierza rząd wprowadzić pod 
wzg!ęlem ilości kontyngentu. Dotychczasowy 
kontyngent w samej rzeczy jest stanowczo za 
wielki tak w Austryi, jak i w Węgrzech, i był: 
by takim nadal, chociażby zużyto pewną część 
kontyngentu na ocet, jak proponował rząd wę: 
gierski. Na zmniejszeniu kontyngentu jednak 
korzystniej wyszłyby Węgry, które mają tylko 
8000 hl. kontyngentu po nad właściwą kon: 
sumoyę, niż Austrya, która ma 77000 hl. wię- 
cej kontyngentu. Z tego powodu redukcya 
kontyngentu nie może byó przeprowadzona w 
Austryi za pomocą odebrania pewnej części 
kontyngentu rolnikom, lecz za pomocą zredu: 
kowania go gorzelniom fabryznym. 

dyskusyi nad tym referatem- zabierali 
głos pp. dyr. Frommel i Skulimowski, poczem 
posiedzenie zamknięto. —— 


Co i o czem piszą. 


podkopać stanowisko austryackiego ministra 
spraw zagranicznych, dlatego tylko, ża jest Po- 
lakiem doskonale, z wykwintnym humorem i 
werwą dworuje sobię łazzta narodowa. Pisze 
ona : 

~He, Gołuchowski pójdzie z własnej woli — 
albo przymusowo, szupasem odesłany zostanie do 
Głalieyi. Pójdzis wkrótce, — nie, dopiero w połowie 
sierpnia, — nie, jeszcze później Z powodu.. spra: 
wy kreteńskiej! Nie, ż powodu tego, że nie chca 
królowej rejentki hiszpańskiej popierać, tak, jakby 
sobie cesarz Żyzzył ze względu, iż jest z domu ar- 
cyksiężną austryacką Kto go zastąpi? — P. Ka- 
llay. Nie, bo p Kallaya nikt nie zdoła zastąpić na 
posadzie wielkorządcy Bośni i Hercogowiny. A więc 
p. Szoegyenyi, ambasador w Berlinie, gdzie sobie 
zjednał wszystkie serca i miał niedawno we Wie- 
dniu posłuchanie u cesarza. Takie wiadomości raz 
po raz rozpuszczają pisma niemieckie i tylko one, 
zwłaszcza barlińskie, a to w sposób, aż nadto jaw- 
nie odsłaniający, że to pomysł hakatystów, tak sa- 
mo jak z ich poduszczenia nagle wybuchła obstru- 
kcya niewinnych dotąd Wolfów i Sshóaererów, za 
którymi poszła reszta niemieckich menerów austry- 
ackich Padli Badeni i Biliński; musi też runąć o- 
statni Polak, wybitne zajmujący stanowisko w Au- 
stryi, który nawet zuchwale okrył się ogromną sla- 
wą w początkach swego urzędowania i przywrócił 
wpływ Austryi w dyplomacyi. Raczej Mądiar niż 


Z ząbiegów prasy berlińskiej, usiłującej ` 


dzisz hrabio, pewnego razu byłem tam i okru- į dobrego obywatela. Po rozbiorach to społe- ; niem władz centralnych! Kiedy od kilku lat 


tnie się zgniewałem. Wychodząc, trzasnąłem | czeństwo nie uważało żadnego z trzech rządów ; podburzanie włościan i robotników przeciw bo- | mywać 49131 | roz 
drzwiami, a klamka pozostała mi w garści, | za rząd prawy. Opór, bierny przynajmniej, gatszym przybrało rozmia:y widocznie już nie- | niu. Od owej nieszczęsnej chwili, kiedy kr. 


Wchodzę do hrabiego Lehndorfa i rzucam kiedy czynnym być nie mógł, nienawiść tego ; bezpieczne, sądy chciały i próbowały nieraz 
klamkę do porcelanowej miednicy, która się rządu, mieliśmy za pierwsze prawo swego ho- | położyć tamę złemu. Ale musiały zaraz prze- 
rozprysnęła na tysiączne kawałki. „„Na Boga | noru i swojej miłości Ojczyzny. Kilka pokoleń ; konać się, że działały wbrew zamiarom i wido- 
— woła Lehndorf — czy książę chory ?** Od-; żyło w takich pojęciach i w takich uczuciach. | kom najwyższych władz centralnych. Pisma so- 
powiadam: „Byłem chory, teraz jestem całkiem , Do wrodzonej więc nam skłonncśoi, przybyło i oyalistów 1 Księdza ‘Stojałowskiego, 
zdrów““, (jeszcze to dłagie przyzwyczajenie, zupełnie na- ; bez upamiętanią nienawiść społeczną: 

„Il wappartient quwaux grands hommes  turalne i od nas niezależne, przez które uwa- Í wytaczały procesa i skazywały. Ale wtedy ode- 
d'avoir de granda défauts“ (tylko wielcy ludzie żaliśmy każdy rząd za swego nieprzyjaciela, ` brały z ministeryum spruwiedliwości uwagę, że 
mają wielkie wady), zauważa Larochefaucauld , siebie za jego urodzonych nieprzyjaciół. System i w Galicyi iest za wiele procesów prasowych! 
w swych sławnych „maksymach*. A w sejmie reprezentacyjny w Austryi, a następnie nie- ' Nie zapytanie, dlą czego ich jest tak wiele, nie 


| 


rozszerzały | Wśród tego wybory do Sejmów i do Rady 
sądy ; państwa ; w kraju cała sprawa księdza Stoja- 
| łowskiego. 


| 
i 


| 
| 


się jak umyślnie na to, żeby ludaoš5 utrzy- ; Polak na posadzie sternika zewnętrznych spraw 
w ciągł:sm oczekiwaniu i rozdrażnie- | Austro-Węgier; należy ująć sobie Madiarów i mi- 
FE im wywyższeniem którego z ich ziomków. 
; Wkrótce zażądają hakatyści powierzenia jakiemu 
Niemcowi posady ministra dla Galicyi, jeżeli w o- 
góle tej posady zwinąć nie będzie można, 

. * U aanne 


Taaffo wystąpił ze swoim pomysłem reformy 
wyborczej, ciągła niestałosć, zmiany gabinetów, 
nieustające rozprawy 0 czemś co być ma, a 
czego nikt jasno nie widzi i nie okreśią, 


* * 

Kuryer lwowski zwraca uwagą na to; że 
; biurokracya zapomocą rozmaitych rozporzą tzeń 
Potem nowa ustawa wyborcza u-i mających na celu jedynie jej własną wygodę, 
„tej podsta- | jest w stanie nieraz narażać na szwank cale 
wie wybrana, piąta kurya. W kraju wszystkie | gałęzie przemysłu krajowego. I tak naprzykład 
obietnice i wszystkie licytacye A wszystkich handel trzodą chlewną w naszym kraju, wal- 
Przyjaciół Ludu. Wreszcie anarchia w Radzie | czący ciągle z trudnościami, jakie mu stawia 


chwalona, nowa Rada państwa xa 


niemieckim w styczniu r. 1889 poseł Bamber- tylko 
ger po jednym ze zwykłych gwałtownych wy- 
bryków Bismarka, ubrał ów aforyzm w słowa: 
„Sławnemu mężowi i pięknej kobiecie wszyst- 
ko wolno, znajdą zawsze poklask*. Oportu- 
nizm taki nie może się utrzymać przed trybu- 
nałem moralności. Zręczność i sukces nie mo- 
gą nigdy zrównoważyć tylu ujamnych rysów 
charakteru, które szpecą obraz historyczny 
zraarłego wczoraj żelaznego kanclerza. 


(eniie uwagi, 

Stanisław hr. Tarnowski pisze w Czasie 
w dalszym ciąga co następuje: 

„Galicya jest wybornem polem dla so- 
cyalistycznej propagandy. Policyas najczęściej 
zrzeka się ścigania sądowego, bo jest zawsze 
z góry pewną, że sprawa skończy się uwo!nie- 
niem oskarżonych. Spada więc na nich kara 
pięcim lub siedmiu dni policyjneg» aresztu, za 
te same przekroczenia, za która w Czechach 
sądy skazują na cztery lata więzienia..." 

Tak świędczą gsocyalisci sami, w swojej 
„Historyi socyalistycznego ruchu w Polsce“. 
(Geschichte der socialist' schen Bewegung in 
Pelen. Zürich, 1895) *). 

Musi to być prawdą, skoro wisdomość 
pochodzi od tych właśnie, których 
byłoby raczej prawdę taką ukrywać. Ala do- 


wiedziawszy się o tem z niemałem zdziwieniem, : 


przychodzi się naturalnie do pytania : jak to 


być może? Jakim sposobem ten sam uczynek 


który w Czechach pociąga za sobą ciężką karę 
czterech lat więzienia, w Galicyi uchodzi tak 
gładko i karze się tak lekko? Przecież prawo 
jest to samo w Galicyi co w innych krajach 
państwa anstryackiego ? Pojęcie przestępstwa 
musi także bys takiem samem? Jażeli kra- 
dzieź, mcrderstwo, podpalenie, zbredaia stanu 
i wszystko inte uważa się w Galicyi za takie 
samo przestępstwo jak w Czectach albo w Ty- 
rolu, to i zamąch na porządek społeczny musi 
być w Galicyi i dla niej uważany i prawem 
opisany jako taka sam wina, jak tam. A więc 
dlaczego ta wina bywa tutaj inaczej sądzoną 
i karaną jak tam? 

Bo pojęcie prawna jet wszędzie to ramo, 
ale zastosowanie tego pojęcia może być ró- 
żnem. Niejasność pojęcia musi pociągać za so- 
bą mylne zastosowanie. Ta zaś niejasność pojęć, 
o której mówiliśmy powyżej, k'óra nie dopu- 
szcz% U nas prawdziwego wyrobienia przako- 
nań i zasad, ta niejasność pojęć, objawia się u 
nas w rozlicznych a prawie we wazystkich 
stosunkach 1 ma za skutek postępowanie myl- 
ne. Nasze społeczeństwo ma wychowanie poli- 
tyczne bardzo słabe, tardzo niedostateczne. 
Przed laty jeszcze czterdziestu, nie miało ża- 
dnej praktyki, i żadnego doświadczenia: a po- 
jęcia swoje brało | 
wnie, z książex obcych. £ tych książek uczyło 


się teoryi konstytucyjnych swobód, ich warun. | 


ków i rękojmi, ale nie mogło nabrać sni sądu 


Reczwój organizacyj 


*) Stanisław Estreicher. 
1896, 


socyalistycznej. Trzegląd polski. Luty, 
str. 294. 


Odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
Należy strzedz sie przed nadladownictwem; 


-". awa. za wama zzz - 


interesem : 


'szoząście roku 1863, wpłynęły na nasze stano- przypuszczenie, że może jest za wiele: 
| wisko polityczne i nasze postępowanie. Kieru- wprost 
nek polityczny ustalił się tak, że jakakolwiek | wiele, j 8 | 
| byłaby większość w Sejmie, czy większość Ko- | konieczne! Wobec tego, cóż sądy miały robić? 
ila w Radzie państwa, stosunek kraju do pań- Zaden urząd niższy nie zdoła się utrzymać i 
| stwa musiałby w zasadzie zostać takim, jak działać, jeżeli nie jest pewien, że ma punkt 
jest. Ale kiedy postępowanie, o którem stano- | oparcia w urzędzie wyższym. Każdy z osobna 
wila ostatecznie pewna niewielka liczba repre- | sąd czy sędzia jest niezależny; ale sądowni- 
| zentantów kraju, było ogólnie dobre istąteczne, lotwo podlega ministrowi sprawiedliwośa. Więc 
(to pojęcia naszego społeczeństwa nie rozwijały | kiedy od tego odbierze teką wskazówkę, prosta 
| się równym krokiem i w tym samym kierunku, ' rzecz, że nie wie 09 ma robió i opuszcza ręce. 
nie wyrabiały się zdrowo, nie dojrzewały, jCi, którzy widzieli zdaleka, jak się anarchia 
Wrodzona podejrzliwość względem każde- | szerzyła, a rozruchy zbliżały, brali czasem za 
go rządu, tradycyjna niechęć do rządów rozbio-, z%e naszym sądom, że Z% mało, za słabo złemu 
rowych, połączyły się z interesem wlasnym, zapobiegały. Zdaje nam się, źe nie ich mięk- 
(osobistym, ozy partyjnym) i przez długie latą kość i bierność, ale ohwiejność władz central- 
. wychowywaly społeczeństwo w tem wrażeniu, nych była główuym powodem tego grzechu 
' ozy mniemaniu, ża wszelkie działanie, zgodne opuszczenia i zaniedbania. a" 
[z rządem jest obrazą narodowego honoru, na-! Wolność jest potrzebna i święta, ale jej 
|rażeniem narodowych swobód, albo niebezpie- | sprosne przedrzeźnianie, swawola, jest zła i zgu- 
|ezeństwem dla obywatelskiej wolności. Ludzie, ; bne; to my Polacy przynajmniej wiedzieóbyśmy 
stojący na czele polityki krajowej, byli najczę- ; mogli. Bezkarność swawoli zaś, jeżeli trwa, 
jściej podejrzani: licytacya opozycyjna i patryo- | choóby niedługo, musi sprowadzić nierząd, 
|tyczna była popularną. Ta rolą przechodziła anarchię. ; , 
'z biegiem cząsu z jednych ludzi i pism peryo- | Odpowiedzialność za nią zwalano także 
|dycznych na drugie, ale nie ustała nigdy od nieraz na władze i urzędy administracyjne. Nie 
roku 1866, Gazeta Narodowa i Dziennik polski, wiemy, ozy one nigdzie nie uchybiły i przypu. 
opatrzyły się, że źle krsjowi słutą, i zmieniły szozamy, że tu i owdzie uchybić mogły. Ale, 
się: ale zaraz na ich miejsce wystąpiły inve i 0 ile wiemy, nie brakło im w ogromnej wię: 
i gorsze, a im gorsze, tem więcej poszukiwane i | kszości ani świadomości swego obowiązku, ani 
|czytane. Wymienimy tylko jeden przykład: gorliwośni, tylko brakło pewnego 1 stanowozego 


kategoryczne twierdzenie, że jest za | państwa, która zə środka rozohodziła się ku | na granicy niemieckiej rząd b 
bez względu na to, czy one są słuszne ij obwodowi i dodawała zachęty ansrchistom i 


anarchiom we wszystkich krajach au:tryackie- 
go państwa. Rozprężenie i rozkład w objawach 
różnych, ale w rozmiarach wszędzie niema- 
łych: wszędzie niebezpieczne i zgubne, sle u 
nas i dla nas najbardziej, bo my jesteśmy ci, 
którzy ze wszystkich narodów świata stracili 
już najwięcej, a gdyby jeszcze więcej tracić 
mieli, mogliby strącić wszystko, do reszty, 
(Dok. nast.) 


f LA © 
fow. gal. producentów spirytusu. 
Wozoraj zawiązało się we Lwowie, jak to 
już zapowiedzieliśmy, Towarzystwo pod powyż- 
szym tytułem, na walnem zgromadzeniu, odby. 
tem w sali Towarzystwa gospodarczego. Obe- 
enych było 11 członków, zapisało się jaź jednak 
z górą 50 właścicieli gorzalń i osób intereso: 
wanych w tym przemyśle. Zgromadzsniu prze- 
wodniczył Julian br. Brunicki, sekretarzem był 
p. Stefan Myozkowski. P. br. Brunicki zagaił 


| w kilku słowach obrady zaznączając, że wpra- 


wdzie zawiązać się mające Towarzystwo nie 
będzie mogło jeszcze w bieżącym roku zajmo: 
wać się sprawą handlu spirytusu, wyproduko- 
wanego przez członków, gdyż pora jest spó- 
źniona i właściciele gorzelń zawarli juź kon- 
trakty z kupcami, jednakże zarząd wystudyuje 


] zrliński, ugina się 
teraz pod ciężarem rozporządzenia, które na 


|jego nieszczęście wymyśliła biurokracya au- 


stryacka. Postuchajmy Kuryera : 

Reskryptem z 8 lutego 1898 1. 8283 posta- 
nowiło namiestnictwo galicyjskie, aby właściciele 
stad świń, przezuaczonych do wywozu koleją za 
granicę kraju, wręczali oglądaczom kolejowym odno- 
śae paszporty na 12 godzin przed załadowywaniem, 
Przepis ten jest bardzo dotkliwy dla handlarzy nie- 
rogacizny i przyprawia ich niejednokrotnie o zna- 


czne Straty. Najpierw bywa to przyczyną opóźnień 


z dostawą terminową. Następnie musi handlarz przez 
pół doby, a właściwie przez całą dobę trzymać to- 


war na miejscu, przyczem wobec niemożliwości nor- 


malnego odźywienia, trzoda traci na wadze i zdro: 


wiu, na szkodę właściciela. Ajniedostateczne choćby - 


Żywienie i 
również znaczną rubrykę wydatków, które się od- 
bijają na kieszeni handlarza bezpośrednio, a pośre- 
dnio na cenie, jaką otrzymuje producent. Jaki zre- 
satą cel tego rezporządzenia? Tən jedynie, aby pp. 
weterynarzom wygód przysporzyć. Spęd trzody na 
miejsce ładowania następuje zwyczajnie wieczorną 
porą, po zamknięciu targu. Rozporządzenie owe ma 
więc za zadanie zawarować pp. weterynarzom noc 
spokojną, aby ich handlarze przeglądaniem paszpor- 
tów nie trudzili, aż dopiero zrana. lanego cela nie 
ma, boć ani weterynarz trzody nie oglądła ani za 


tymozasem tą kwestyę i z wiosną r. 1899 we- |rodzaj kontumacyi tego uważać nie możaa, Chodzi 


: Kuryera Lwowskiego. Z czasem, kiedy demokra- | kierunku. Najprzód, w dzisiejszym stanie gmin, | źe się do dzieła. Następnie odczy tano projekt 
'eya mniej więcej radykalna, zaczęła gdziein- , urząd powiatowy nie mógł nigdy wiedzieć, kto ; Statutu i uchwalono g: w całości. Według tego 
dziej dawać sobie pozór katolicki 1 gdy się to się po gminach uwija i w jakim celu, ani tą- | Statutu ma stowarzyszenie używać firmy: „To- 


wyłąvznie o przeglądnięcie paszportów, a więc o 
czynność formalaą w biurze. To też handlarze z ró- 
Żnych stron i niejednokrotnie zwracali się do namie- 


dozsrowanie trzody przez dobę stanowi 


łatwowiernie i powierzcho- - 


Wspierajcie przemysł krajowy I 
Żądafsia wsządzie TUTEK 


(okazało niezłem przedsięwzięciem, zjawiły się ' kich agitatorów wyśledzić, ani ich z powiatu 
i u nas pisma tego koloru i znalazły wzięcie, į; wydalać. Powtóre, urząd powiatowy, kiedy chciał 
' nawet duże. Nie mówimy otych, które wydają jakie środki ostrożności przedsiębraó, nie był 
Í sooyaliści, lub ksiądz Stojałowski dla włościan | nigdy pewnym, jak one będą widziane i przy- 
i dla robotników, tylko o tych, które się piszą jęte wyżej. Oglądał się na Namiestnictwo: co 
dla oświeceńszych, i tych pojęcia, Czazem na- |na to powie Namiestnicówo? Namiestnictwo 
i wet więcej, niż pojęcia, bo sumienia, *umanią, | nieraz byłoby szozerza chciało aprobować i do- 
| krzywią i psują. dać otuchy, ale — oglądało się znowu na mi- 
| Wróćmy więc teraz do pierwszego pyta- | nisteryum. A ministeryum f 
nia: dla czego uczynek, który w Czechach jest | To oglądało się na Radę państwa. „W Ga- 
(karany czterema latami więzienia, w Galicyi | lioyi skonfiskowano to lub to pismo, rozwiązano 
uchodzi na sucho, skarany, jak na żart, siedmio- | to lub owo zgromadzenie? Będzie kłopot! Bę- 
ma dniami aresztu ? dzie zaraz interpelował Kronawetter lub inny 
Dla niczego innego, tylko dla tego, że | podobny, będą nieskończone skargi po dzienni- 
i w (łalicyi jest wielkie zamięszanie pojęć, wy- | kach — lepiej tego nie tykać, lepiej patrzyć 
,nikające z rozlicznych przyczyn, odziedziczo- į przez szpary!“ Jak podług Fausta sama treść 
nych, historycznych i nowszych. Szoyaliści win- ; filozofii życie tkwi w maksy mie: Entsagen musst 
j szują sobie, że władze nie skarżą ich przed są- | du, musst entsagen — tak zdawać się mogło, 
i 


; 


: dam, bo wiedzą z góry, że zapadnie wyrok | że sztuka rządzenia zamyka się w maksymie 
|uwalciający? To dziwne? Zkąd to może po- | podobnej: Vertuschen musst du, musst vertu- 
| chodzić ? Ztąd, że sędzią przysięgły zbyt często ;schen. Tak bylo przez lata. „AmosSiło się wiele 
'źle pojmuje i wolność i swój urząd. Nasłuchał | rzeczy, których ani z obowiązku rządowego, 
lsię od stu lat, że sądy cesarskie skazywały | ani z obowiązku moralnego, ani ze względu na 
niesprawiedliwie za uczucia polskie ma więzie- | kraj, zńosió nie należało — Aż „doszło się do 
nie, albo na śmierć; nasłuchał się i tego, że | stosunków i wypadków, które się już vertu- 
|sądy przysięgłych, gdyby były, nie dopuściły- | schować nie dadzą. nę 

by takiej aiesprawiedlirośoi. Dziś sądy przy- | Nie chcemy przez to powiedzieć, jakoby 
'sięgłych są a om jest przysięgłym. W jego ' władza miejscowe nie miały winy żadnej ; 
i wrażeniu więcej, niż w jego pojęciu, została owszem skłonni jesteśmy przypuścić, żei u nich 
jakaś mglista nocya sądów przysięgłych, jako mogła się zdarzać chwiejność, spowodowana 
(środka i obrony przeciw samowoli i niespra- ! niejasnością pojęó. Na dowód przytaczamy przy- 
"wiediiwości sądów zwykłych, a z tej zrodziło kład. Przy wyborach do Sejmu w roku jeszcze 
Się znowu instynktownie wyrezumowśane uczu-. 1889, chodzili po Jaśle ludzie, osmoleni, żeby 
cie, że przeznaczeniem i obowiązkiem tych 
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warzystwo galicyjskich producentów spirytusu | stnictwa z prośbą o zniesienie tego zarządzania, al- 
i innych przetworów ze skrobii, stowarzyszenie | bo skrócenie czasu do 6 godzia. Przedstawienia te 


zarejestrowane z poręką ograniczoną*, a, ce- 
lem jego jest zastępstwo ogólnych interesów 
gorzelmetwa stosownie do wymagań chwili, 
popieranie technicznego rozwoju gorzelnictwa 
i utrzymywanie biura informacyjnego dla u- 
żytku członków, wreszcie sprzedaż komisową 
spirytusu wyprodukowanego w gorzelniach człon- 
ków. Towarzystwo ma prawo zakładania filii. 
Udz'ały członków mają wynosić 25 zł. A 
, Nastąpiy wybory. Do Rady nadzorczej 
Wybrano jako prezesa p. Włodzimierza Gnie- 
wesza, jako wiceprezesa p. Czecza, na człon: 
ków ady zostali wybrani pp. dr. Dąmbski, 
Frommel, Horodyski, Moysa, Myoczkowski, 2 
Obertyński, Ostaszewski, dr. Paygert, J. Pie: 
niążek, hr. Rey, ks. WŁ Sapieha, dr. Wawni- 
kiewicz. Do Dyrekcyi wybrano jako członków 
PP.: K. Obertyńskiego, bar. Brunickiego, Ba- 
czewskiogo, na zastępców pp.: dra Sołowija i 
Byniewskiego. Do komisyi kontrolującej wo- 
szli pp.: Głnoiński, Skulimowski 1 Lsszczyński. 
Ostątnim punktem porządku dziennego 

był referat prof. Wiktora Syniewskiego o pro» 
jektowanej rządowej noweli do ustawy go- 
rzelnianej. Nowela ta, wprowadzająca pod- 
wyższenie podatku od spirytusu o 15 złr. na 
hektolitrze, szkodliwie wpłynie na gorzelni- 
ciwo galicyjskie, gdyż zaraz w pierwszej chwili 
zmniejszy konsumoyę, a w dalszem następstwie 
i produkcyę spirytusu. Za pomocą oyfr staty- 
stycznych udowodnił referent, że nieprawdą 


nie odniosły jednak żadnego skutku, 
uszanowania dla pp. weterynarzy, nie możemy aż 
tak dalece respektować ich wygód, iżbyśmy interes 
milionów ludności mieli niżej cenić. Skoro lekarze 
o każdej porze dnia i nocy są na usługi publiczno» 
ści, to i od pp. weterynarzy takiego poświęcenią 
żądać można. 


Kronika. 


Lwów 1 sierpnia. 

Opróżnieny mandat poselski. Ks, kanonik 
Jan Qrobelski, poseł z piątej kuryi okręgu wybor- 
czego Kołomyja - Nadwórna - Bohorodczany-Kossów= 
Sniatyn-Horodenka, wystosował do prezydyum Izby 
posłów pismo z oznajmieniem, iż składa mandat po- 
selski, Więc znowu część kraju będzie wystawiona 
na agitacye. 

Izba notaryalna wa Lwowie cgłasza, że w 
Zaleszczykach ma być ustanowiony substytut nota- 
ryusza i wzywa kandydatów, ażeby najdalej do 3 
bm. swoje podania wprost do tej Izby wnieśli. 

Nazwy miejscowości w obrębie Królestwa 
Polskiego mają odtąd być wypisywane na toblicach 
słupów przydrożnych nietylko w rosyjskim, ale i 
w polskim języku, Donvsi o tem organ urzędowy, 
Dniewnik Warszawski. 

| walne zgromadzenie członków gal. Towa- 
rzystwa nauczycieli ludowych odbędzie się dnia 6 
bm. w Stryju. Na porządku dziennym będzie mię 4 


są- ich nikt poznaó nie mógł, z pałkami, i grozili jest twierdzenie, które często powtarzają nie- dzy innemi bardzo ważna kwestya: w jaki sposób 


| Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kancela- 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S$. W. Miemojowskiego, Lwów, plao Bzrjaoki 8. Szczegółowe cenniki rozseła 
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ralną komendą, 4 na Wysokim zamku, 9 i 25 w 
Stryjskim parku, 11 i 28 przed Namie" tnictwem, 
19 w Ogrodzie pojezuickim, 29 przed odwachem. 
Początek zawsze o pół do 7 wieczorem. 

Kongres oficyalistów prywatnych i urzędni- 
ków pomocniczych z całej Austryi odbędzie się w 
Wiedniu 14 i 15 bm. Zadaniem zjazdu będzie za- 
stanowić się nad polepszeniem doli tych urzędni- 
ków. Karty zaproszenia wydaje do 7 bm, p. E. 
Mohr, Wiedeń III, Marxergasse 20, 

Policya pruska odebrała prawo sprzedawania 
na dworcach kolejowych pisma humorystycznego 
Mucha, wychodzącego W Warszawie z powodu za- 
mieszczanych w tem piśmie ostrych alluzyi do ha- 

stów. 
e] Nieszczęśliwy wypadek. Drogomistrz rządo- 
wy p. Czajkowski, przejeżdżając przez tor kolejowy 
na przestrzeni Hadynkowee-R opyczyńce, został po- 
chwycony przez nadjeżdżający pociąg, który mu 
obciął obie nogi. Nieszczęśliwy pozostaje w kuracyi 
domowej. 

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, któ- 
ry wskutek zakazu udziąłu zagranicznych gości w 
Poznaniu odbyć się nie może, został zwołanym obecnie 
wskutek bardzo gerdecznego zaproszenia krakow- 
skich sfer lekarskich, — do Krakowa. Odbędzie 
się on w r. 1900, jako w roku jubileuszowym uni- 
wersytetu J agiellońskiego. 

Do Krynicy przybyło w czasie od 16 do 20 
lipca 804 osób, począwszy od 15 maja bawiło tam 
dotąd 2748 osób. 

Najstarszy czlowiek na świecie. W Meksy- 
ku odbył się niedawno pogrzeb człowieka prawdo- 
podobnie najstarszego na świecie. Zwał się on 
Camprehe i liczył 154lat życia. Mieszkał ostatniemi 
czasy u swego pra-pra-prawnukea, Pozostawił kopie 
metryki kościelnej z miasteczka Valladolid (w Hi- 
szpanii), wykazujące, że urodził gią w roku 1744. 

Seck malinowy z miedzi. Magistrat miasta 
Gorlic na zasadzie pogłosek, że wiele osób, pijąc 
wodę sudową z sokiem malinowym, dostawało 
mdłości, skonfiskował 4 flaszki soku, zwanego mali- 
nowym u fabrykanta wody sodowej, żyda Samuela 
ŚSchinagla w Gorlicach. Po rozbiorze chemicznym, 
okazało się, iż rzekomy sok zawiera między innemi 
kwas winny, a dla pozoru jest sztucznie zabarwio- 
ny sokiem malinowym; prócz tego znaleziono w nim 
miedź, rzecz szkodliwą dla zdrowia. Sprawę tego fał 
stwa oddano w ręce prokuratoryi. 

Nieuwaga lekarza. W jednej z warszawskich 
lecznic prywatnych chorób kobiecych zdarzył się 
smutny wypadek, który zakończył się wskutek nie- 
uwagi lekarzy śmiercią pacyentki, Chorej dokonano 
operacyi rozcięcia brzucha, po ukończeniu której 
lekarz zapomniał w brzuchu 2 pensetki. Naturalsie ! 
operacya zupełnie. nie przyniosła ulgi chorej, a na- 
wet powiększyła jej cierpienia, co ją zniewoliło za- 
sięgnąć rady innych lekarzy. Ci ostatni, nie domy- 


"m A E amoa: - Zmarli. Wh Mirowie pod Alwernią Marya / 
Zattey, córka 6. p. Hugona Zatteya, dyr. 
realnej, w 24 roku życia. 

Stan powietrza. T. o g. 8 rano 4-11, w poł. 
-- 14 R. Bar. 765. Podnosi się. Pogoda. 

Myśli. 


PRZEGLĄD 2 dnia 2 Sierpnia 1898. 
gimnazyum ukończył Otto w Berlinie. Matury 


szkoły |nie zdał z postępem celującym, lecz tylko do- 


brym, gdyż w łacinie nie robił dobrych po- 
stępów. W roku 1832 wstąpił, na uniwərsytet 
w Gətyndze, gdzie studyował prawo. W pier- 
wszych latach uczył się nie wiele, tak, że pro- 


Życie podobne jest do organów: człowiek gra | fesor Hugo nie chciał mu nawet wystawić 


na nich rękami i nogami. 
zda się na nic, jeżeli nie kalikuje mu szczęście. 


Wszystko to jednak nie | świadectwa uczęszczania na wykłady, ale za to 


brał gorliwy udział w życiu studenokiem, u- 


Jeżeli chcesz przejść przez Życie „szczęśliwie, czestnicząc w bijatykąch i knajpach burszow- 


ciesz się z każdego dnia, jakby był pierwszy, 
korzystaj z niego, jakby był ostatni w życiu, 


'a|skich. Ukończywszy studya, poświęcił się ka- 


ryerze urzędniczej i wstąpił do sądu, atoli po 


". Kto nigdy nie był w bitwie, nie może być | kilku latach, wskutek śmierci Ojca, porzucił 


uważany za bohatera; 


kto nigdy nie zwycię- | służbę i objął we własny zarząd 


otrzymane po 


Żył pokusy, nie może być uważany za cnotliwego. | ojou dobra Schönhausen, W roku 1847 ożenił 
Czas może służyć człowiekowi, albo mu szko- |się z Joanną Puttkammerówną. Ziemianie po- 


dzić, stosownie do tego, na co go kto używa, 
Człecze, nie martw się niepowodzeniem ! 


morscy wybrali go w r. 1849 posłem na sejm 


Po- | berliński. Wstąpił on od razu do stronnictwa 


myśl, że ziemia jest okrągła, że przeto, kto idzie jt. zw. junkrów i od pierwszej chwili sprzeci- 
wciąż naprzód, przyjść musi na to samo miejsce, z| wiał się energicznie wszelkim swobodom kon- 


z którego wyszedł. 


stytucyjnym. Wystąpienia publiczne Bismarka 


Błoto jest zawsze błotem, chocby w niem | nacechowane szorstką bezwzględnością, zwró- 


tkwiły zgubione brylanty. 


ciły nań uwagę króla Fryderyka Wilhelma IV. 


Grzeczność nie zawsze jest cnotą, ale niegrze- | W roku 1851 został Bismark posłem pruskim 


czność jest zawsze wadą. 


Repertuar teatru letniego. Jutro we wto- 


przy radzie związkowej w Frankfurcie nad Me- 
nèm, i na tem stanowisku pozostał przez lat 
siedm. Już wtedy przejął się ideą hegemonii 


rek „Gayaut, Minard i Spółka,“ komedya w 8 akt. | Prus w Niemczech i występował zawsze jako 


Głondineta, 
w 3 aktach Schontana. 
„Małka Szwarzenkopź”. 


Literatura i sztuka. 


'We czwartek „Cyrkowcy,” 


W sobotę i w niedzielę 


komedya | wróg Austryi. 


W r. 1859 został Bismark ambasadorem 
w Petersburgu, a w r. 1862 przeniesiony zo- 
stał w tym samym charakterze do Paryża. 
Urząd ten atoli piastował zaledwie przez kilka 
miesięcy, bo juk 24 września tego roku powie- 


* Z teatru. W sobotę i niedzielę wystawiono jrzył mu król kierownictwo gabinetu pruskiego. 
w teatrze letnim „Tajemnice Warszawy“, melodra- | Obejmując ten urząd, oświadczył Bismark kró- 
mat przerobiony na scenę polską przez Pawła Ko- lowi, że jest gotów piastować go, chociażby 


żmińskiego, przed laty grywany u nas. 


Rzecz ta | większość ludności kraju była przeciw niemu. 


aczkolwiek bez wyższych aspiracyi literackich, o fa- | W owym to czasie rzekł Bismark do prezyden- 
bule dziecinnej i figurach z graba rzeźbionych, od- į ta sejmu pruskiego v., Bookuma, że wielkie 


znacza Się jednak pewną pomysłowością, dzięki | kwestye czasu rozstrzyga się nie oracyami i 
której znajdują się w niej niektóre sceny oryginal- uchwałami większości, 


lecz żelazem i krwią. 


ne i efektowne — i perła tej sztuki, mianowicie | Tej polityki próbował także wobec sejmu pru- 


figura Gamajdowskiego. 
mętów życia wielkomiejskiego, 


Autorowi szło o pokazanie skiego, który od pierwszej chwili stanął w bar- 
te też przesuwają | dzo ostrej do nowego gabinetu opozycyi. Spór 


się przed oczami widza obrazki jakby wykrojone z |ten zaostrzył się jeszcze z powodu stanowiska, 


kroniki pism brakowych: 


nagła śmierć, zgubiona książeczka do nabożeń: 


oszukańcze bankructwo, | jakie Bismark zajął wobec powstania polskiego 


w r. 1863. Podczas gdy partya postgpowa sej- 


SEWA, nsiłowane samobójstwo, zajście na ulicy i wie- | mu pruskiego sympatyzowała z powstańcami, 


le innych, tudzież najrozmaitsze postacie od zrujno- | Bismark zawarł 


Sojusz z carem Aleksandrem 


wanego panicza i żydowskiego bankiera, do stró- | w celu zgniecenia powstańców. 


żów kamienicznych i ulicznych łobuzów. Jakeśmy 


Oprocz walk w polityce wewnętrznej pru- 


wyżej wspomnieli, najbardziej chwali się autorowi] skiej, miał wówczas Bismark także zatargi 
postać Głamajdowskiego, pełna prawdziwie despera- | z państwami należącemi do Rzeszy niemieckiej, 


ckiego humoru. 


Postać ta odgrywa pod pewnym | gdyż sprzeciwiał się reformie Rzeszy zaini- 


względem rolę chóra komieznego, gdyż sprawia, że cyowanej przez Austryę na zjeździe panujących 
słuchacz nie przejmuje się zbyt silnie nieszczęśliwą niemieckich w Frankfurcie 16 sierpnia 1868. 
sytuacyą rodziny Malwińskich, wtrąconej w nędzę i | Mimo to udało się dwulicowej dyplomacyi Bis- 


rozpacz przez łotra Teina böra, i nie traci nadziei, | marka poryskać 
że się wszystko dobrze skończy. Przy końcu Ga- sami W wojnie 


majdowski występuje też rzeczywiście jaxo zbawca. 


Austryę do wspólniotwa z Pru- 
duńskiej. Król duński wbrew 


postanowieniu konfarenoyi londyńskiej z r. 1852 


Rolę tę odegrał wybornie p. Szymborski, Reszta | ogłosił w r. 1863 konstytucyę dla całej Danii, 


ról ważniejszych spoczywała w rękach pp. Woleń-| wiąc obowiązującą także dla księstwa Szlezwik- 


Rzeszy niemieckiej, W nagrodę aj W agrado „położónyde ewy” z: 1 Za- 
sług udzielił cesarz Bismarkowi godność księ- 
cia i podarował mu rozległe dobra Schwarzen- 
beck. Zarazem został Bismark kanclerzem ce- 
Sars'wa, nie przestając być prezydentem m'ni- 
strów. Skońorywszy wojnę z Francyą, rozpo- 
czął Bismark dłagą i zaciekłą wojnę z Kościo- 
łam katolickim, w której jednak został po- 
konany. Szozęśliwszym był Bismark w polityce 
zagranicznej, k'órej owocem był związek trzech 
cesarzy i zjazdy w Petersburgu i Wiedniu. 

W r. 1873 w grudniu niejaki Kuliman 
wykonał na Bismarka zamach i zranił go po- 
strzałem w rękę. 

O przywrócenie przyjaznych stosunków z 
Austryą starał się Bismark już podozas wojny 
z Francyą; w sierpniu 1871 spotkali się obaj 
ministrowie, niemiecki i austryacki w (Głastein 
i przygotowali tam grunt dla trójprzymierza 
niemiecko - austryacko - rosyjskiego, które we 
wrześniu 1872 zostało zawarte w Berlinie, a 
które rozbiło się w roku 1878. W roku na- 
stępnym Bismark z Andrassym zawarł alians 
austryacko niemiecki, który po przystąpieniu 
doń następnie (w r. 18338) Włoch, istnieje po 
dziś dzień. 

Ostrą walkę prowadził Bismark także 
socyalną demokracyą i przeprowadził most 
ustawy wyjątkowe przeciw socyalistom, które 
jednakowoż, jak wykazało doświadczenie, nie 
stłumiły tego ruchu. 

W roku 1880 objął Bismark także tekę 
ministra handlu i przeprowadził upaństwowie- 
nie kolei w Prusiech i wcielenie miast Ham- 
burga i 
celnego. 

W r. 1885 obchodził 70-tą rosznicę swych 
urodzin. Głośne to były uroczystości, liczne i 
ciągłe hołdownicze pielgrzymki, w całem pań- 
stwie zbierano składki = rys które wy- 
niosły przeszło dwa miliony marek. Z tych 
składek kupiono i darowano Bismarkowi do- 
bra rodziny Bismarków Schönhausen, z reszty 
zaś (1,200.000 marek) utworzył Bismark fun- 
dacyę stypendyjną „Schónhauser-Stiftung* dla 
kandydatów na nanczycieli. 

W roku 1888 umarł cesarz Wilbelm I. 
a na tron po krótkiem panowaniu Frydery- 
ka III, wstąpił obecny władzca Niemiec, Wil- 
helm II. Miody monatchą rychło poróżnił się 
z Bismarkiem głównie z powodu polityki Nie- 
miec z Anglią i Rosyą, którą Bismerk prowa” 
dził odmiennie z życzeniami cesarza. Nadto 
zniósł cesarz wbraw radom Bismarka ustawę 
przeciw socyalistom i zwołał międzynarodową 
konferencyę w sprawie robotniczej. Bismarką 
ubodło takie działanie , niezgodne z jego po- 
glądanii, podał się przeto do dymisyi, którą 
też otrzymał 20 marca 1890, wraz z tytułem 
księcia von Lauenburg i jenerała kawaleryi. 
Cofnął się więc w „zacisze domowe“ do Frie- 
drichsruh, ale toczył stamtąd za pomocą swego 
organu Hamburger Nachrichten zaciętą walkę 


Bremy do niemieckiego obszaru 


zzz T 


Berlin 1 sierpnia. Jenerał Mikusch-Buch 1 sierpnia. Jenerał Mikusch-Buch- 
berg, komendant VII korpusu armii niemieckiej 
otrzymał order domowy księstwa Schaumburg- 

Lippe I klasy, a cesarz Wilhelm II pozwolił mu 
przyjąć go i nosić. Dekoracya ta zrobiła w 

Niemczech z tego powodu wrażenie, że to Na 
śnie jenerał Mikusch'- Buchberg zakazał ofice- 
rom, stojącym załogą w Detmoldzie oddawać 
dzieciom rejenta hr. Ernesta Lippe-Biesterteld, 
honory należne udzielnym książętom, a ksiątę 
Schaumburg-Lippe, który mu obecnie nadał or- 
der był konkurentem hr. Ernesta Lippe-Bie- 
storfelda do rejencyi księstwa Lippe- Detmold, 

Konstantynopol 1 sierpnia. Poseł serbski 
wręczył Porcie notę, w której wylicza cały 

szereg osób, poszkodowanych skutkiem rozru- 
chów w Albanii. W nocie tej ponawia poseł 
serbski żądanie, aby jak najrychlej wydelego- 
wano komisyę dla przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie tych rozruchów. 

Madyo an 1 sierpnia, Sąd wojenny skazał 
dwóch  socyalistycznych deputowanych za 
udział w zaburzeniach mejowych na 12 lat 
ciężkiego więzienia i utratę praw obywatel- 
skich. 

Berlin 1 sierpnia. Zatarg między Niemoa- 
mi a Rosyą w sprawietransportu gęsi załatwio- 
no w ten sposób, że rząd tutejszy oznaczył 24 
punktów nadgranicznych, przez które wolno 
eksporterom rosyjskim pędzić gęsi do najbliższej 
pruskiej stacyi kolejowej. W innych miejsco- 
wościach nadgranicznego pasu zakaz pędzenia 
gęsi utrzymanym zostaje w mooy. 

Wersec (na Węgrzech) 1 sierpnia. Orkan, 
Jakiego najstarsi ludzie nie pamiętają, szalał 
tu onegdaj i zrządził ogromne spustoszenia Pra- 
wie wszystkie domy są uszkodzone, Z kościoła 
zerwał wicher wieżę. W koszarach honwedów 
runęła śgiana w chwili, gdy żołnierze wracali 
z ówiczań. Dwóch żołnierzy zabiło na miejsca, 
a kilkunastu jest ciężko pokaleczonych. Keępi- 
tan Matis ma złamaną nogę. 

Friedrichsruh 1 sierpnia. W westybulu 
zamku tutejszego, gdzie leżą arkusze do zwpi- 
sywania kondolencji, panował wczoraj przez 
cały dzień ogromny natłok. Zwłoki Bismarka 
zostaną zabalsamowaue i przechowane w zam- 
ku tutejszym aż do chwili, gdy wybudo- 
wane zostanie mauzoleum na ich pomie- 
szczenie. 

Paryż 1 sierpnia. Wozoraj odbyły się wy- 
bory uzupełniające do rad jeneralnych. W skla- 
dzie ich nie zajdzie żadna zmiana. Wy- 
brano (85 republikanów, 128 konserwatystów, 
a o 83 mandatów odbędzie się wybór śoiślejszy. 

Friedrichsruh 1 sierpnia. Rodzipa Bismarka 
otrzymała już kilka tysięcy depesz kondolen- 
cyjnych. Między innymi nadesłał kondolencyę 
Cesarz Franciszek Józef. Spodziewają się, że 
minister br. Gołuchowski osobiście przybędzie 
na pogrzeb. 
tepsa rzy O ORCO war CE W E arae 

HOTEL IMPERIAL. 


ślając siç przyczyny „pogorszenia jej stanu, udzielali 


skiego, Antoniewskiego, Neumanna i pań Czapliń-| Holsztyn i Lauenburg. Niemcy obawiali się 
chorej różnych rad i wysłali ją do Ciechocinka, 


przeciw swemu następcy, hr. Capriviemu, a za- 
skiej, Ogińskiej, Rożańskiej, którzy się umiejętnie | wskutek tego zgnębienia niemieckości w tych 


tem pośrednio przeciw cesarzowi. Dopiero po pierwszorzędny hotel, restauracya t kawiarnia. 


tan zdrowia chorej jednak pogarszał się stopniowo, | z zadania swego wywiązali. Epizodyczną rolę stróża | krajach i zerwała BiQ burza ,- której wynika upadku hr. Capriviego stonaki między monar- Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

ry i] się krwotok i chora zmarła. Przy sekcyi z humorem odegrał p. Bonza, Jedną rzecz musimy była wojna Prus i Austryl Z Danią. Po żwy- |ehą a żelaznym kanclerzem: poprawiły się. Przyjechali dnia 1 sierpnia. S. hr. Plater-Zyy 
ger w brzuchu zapomniane podczas operacyi | jeszcze podnieść. Oto kuplety śpiewane w czwartej | cięstwie pod Diippel 18 kwietnia 1864 w zasa- | W tem też zaciszu domowem wyhodował Bis- | berk z Moszkowa. F. hr. Baworowska z Kopyczy- 
poc Sprawa ta oddana została prokuratoro- | odsłonie powinna dyrekcya skrešlió w przyszłych | dzie anneksya obu tych księstw przez Prusy | mark w ostatnich latach swego życia myśl |niec. N. hr. Ostrowska z Grabownicy. A. hr. Rey- 
ze" dniach ma nastąpić ekshumacya zwłok. przedstawieniach. Wywołały one zaambarasowanie | była zdecydowaną. Napoleon IIL w tajnych | walki na zabój z Polakami. zczewaki z Żytomierza, J. hr. Wodzicki z Olejowa. 


i oburzenie lepszej publiczności a  niewczesnych | konferencyach zgodził się na nią już poprzednio. 
oklasków galeryi dyrekcya pono nie zechce brać za | W październiku zawarto pokój w Wiedniu, 
dowód przeciwny. Resztę kupletów, miejasćami dość | w którym król duński zrzekł się owych księstw 
udatnych, równie jak całej sztuki, słuchała publi- jna rzecz cesarza Austryi i króla pruskiego. Od 


J. Mołoń z Schodnicy, A. S. Haenisch z żoną i A. 
Wechsler z Wiednia. G. Dörfer z Stryja, Dr. M 
Linde z Banoka. A. Abramowicz z Krakowa, Dr.J. 
Gold z Czerniowiec. M. Langrock z Krakowa. Ch. 


Kanał łączący morza: Bałtyckie i Czarne 
rozpoczęto już budować. Długość jego wyniesie u= 
koło 1780 km. Budowa trwać ma cztery lata i ko- 
sztować około 200 milionów rubli. Poiączenie bę- 
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dzie następujące: od Rygi nad morzem Bałtyckiem, 
Dźwiną do Dynaburga, skąd przekopany zostanie 
kanał do Berezyny i Dniepru, Dnieprem zaś do 
Morza Czarnego. Dźwina, Berezyna i Dniepr zosta- 
ną wszędzie tak pat by st największe 
ły po nich przepływa 
OTO WAHŻOWNY amator ozereśni. Wczoraj zbli- 
Żył się do sprzedającego na ulicy Janowskiej cze- 
reśnie, włościanina Tracza, niejaki Makowski, noto- 


należy przeprowadzić gruntowną zmianę w ustroju 
szkolnym, aby szkoła ludowa czyniła zadość potrze- 
bom i żądaniom ludu. 

Muzyka wojskowa grać będzie w sierpniu 
w następujących miejscach: dnia 2 i 16 przed jene- 


niem pięciu. Skazani zostali : 


czność i upodobaniem. pa, 


Z izby sądowej, 


Sanok, 31 lipca. 
(Rozruchy w Zagórzu.) 
Rożprawą przeciw dwudziestudwom włościa- 


tej. wojny datuje się właściwie popularność 
Bismarka w Niemczech. 

Po zawarciu pokoju wybuchły na nowo 
niesnaski między Prusami a Austryą, głównie 
szło 0 przyszły los zdobytych krajów. Już 
w marcu 1605 r. Bismark uważał wojnę z Austryą 
za nieuniknioną. Z państw ościennych, Rosya 


nom skcńczyłą się skazaniem szesnastu, a uwolnie- [i Francya były wówczas przychylne Prusom, 
Fedor Kiszka na 6,|a Włochy oświadozyły gotowość zaatakowania 


rycznie znany złodziej i zażądał odeń bezpłatnie | Grzegorz Hliwiak na 4, Julian Czernecki na 6, | Wenecyi, należącej jeszcze wtedy do Austryi. 
czereśni. Gdy Tracz odmówił, Makowski przemocą | Władysław Dębiec na 4, Paweł Chomiszczak na 8 | Król Wilhelm jednak nie chciał wojny i rze- 
zabrał garóó owoców z koszyka a opierającego się ; Józef Wożnias na 8 miesiące ciężkiego więzienia, | czywiście udało się ją zażegnać jeszcze na pe- 

a Michał Hliziak i Michał Sech na miesiąc, zaś | wien czas układem w Ołasteinie d. 20 sierpnia 
dak krwią się zalał i na chwilę stracił przytomność. | Józef Hurnij, Jan Podufały, Jan Szczęsny, Iwan | 1866, za który to sukces cesarz Wilhelm nadał 

Cap, Antoni Zmoyd, Aleksander Poduszczak, Adolf Bismarkowi dziedziczny tytuł hrabiowski. Je- 
Holier, Michał Kopiczko i Atanazy Sech na karę | dnąkże Bismark układ w Głasteinie uważał tylko 


chłopa uderzył pięścią W twarz tak silnie, że bie- 


Gdy Tracz przytomność odzyskał i chciał przytrzy- 
mać napastnika, uderzył go Makowski z całej mik 
grubą laską po ręce. Publiczność przeszkodziła Ca 
szej bójce, a złodzieja aresztowała policya. 

Nowożytną Abderą możnaby nazwać róż 
małe miasteczko nadmorskie w Irlandyi. Nieprawdo- 
podobna historya, która się tam zdarzyła, dowodzi, 
że coś podobnego jak Abdera lub Taraskon istnieje 
nie tylko w bujnej wyobrażni poetów. Zdarzyło Bię 
tam, że pewna młoda dama, przechadzając się po 
wybrzeżu i zrywając kwia.ki, pochyliła się zanadto, 
straciła równowagę i wpadła w wodę. Nie umiejąc 
pływać, poczęła tonąć, Ale na krzyk jej, przybiegł 
pad brzeg jakiś młody mężczyzna a widząc, co się 
dzieje, rzucił się w wodę, aby ratować nieszezęśli- 
wą. Po długich wysiłkach udał» mu się wydostać 
na brzeg Wraz.z uratowaną. Alisci zaledwie stanął 
na lądzie, zaatakowany został przez policyanta, któ- 
ry wskazując na tablicę, umieszczoną nad brzegiem, 
wyrzekł uroczyście: „Czy Pan nie wiesz, że tu się: 
kąpać nie wolno?* i kazał obojgu udać się na in- 
spekcyę policyjną. — Młodzi ludzie zdumieli się w 
pierwszej chwili i usiłowali tłómaczyć stróżowi pu- 
bliczaego porządku, o co chodzi. Nie nie pomogło. 
Pomimo protestów musieli udać się na policyę. Po- 
więc za policyantem, pewni, że tam po wysłu- 
puszczą ich na wolność bez szkody. Ale 
jakie było ich zdumienie, gdy i tam nie uwzglę- 
dniono ich tłómaczenia gię i skazano oboje na karę 
pieniężną. W ten sposób rycerski młodzian zamiast 
otrzymać medal za uratowanie życia ludzkiego, mu- 
siał zapłacić 40 szylingów grzywny 7a siebie i ura- 
towaną damę. 

Śtatystyka ludności 


szli 
chaniu ich, 


na kuli ziemskiej. Fran- 

ismo „Science pour tous“ robi następujące 
p e do ludności kuli ziemskiej. Ogólna liczba 
ludzi na ziemi dosięga 1,200,000 000. Liczba męż- 
czyzn równa Się liczbie kobiet. Ludzie ci mówią 
8064 językami i wyznają 1,000 religii. Corocznie 
umiera ogób 35,214.000, czyli 96.476 dziennie, 
4020 na godzinę i 67 na minutę. 

Przeciętnie wiek ludzki nie przekracza 38 
lat, Prawie 25 pro. umiera przed końcem 17 roku 
życia. Ze 100 osób obojej płci mæ tylko dożywa 
100 lat, a sześć lub siedm — 

Kicia urodzin wynosi rocznie 36.792.000, to 
jest na dzień 100.800, na godzinę 4.200, na minu- 
tę 70. Liczba więc ludzi na ziemi powoli lecz sa 
Bię powiększa Ludzie żonaci dłużej Żyją od nieżo- 
natych, pracujący dłużej od bezczynnych, 4 przecię- 
tny wiek ludności w społeczeństwach oświeconych 
jest wyższy, aniżeli u narodów z niską cywilizacją. 
Liczba mężczyzn żonatych i dzietnych tak się ma 
do nieżonatych i bezdzietnych, jak 73: 1000. Uro- 
dzeni na wiosnę są Silniejsi od urodzonych w in- 


dwutygodniowego ścisiego aresztu. 


Część ekonomiczna. 
(Z). Wiedań, 30 lipca. 


W bardzo silnem usposobieniu rozpo- | przegiwne obozy, gdyż 


za „zalepienie szpary“ 1 rzeczywiście konflikt 
niebawem znowu się ZkOstrzył, 

W kwietniu 1866 zawarł Bismark przy- 
mierze z Włochami w celu wspólnej wojny z 
Austryą. Rzesza niemiecka rozpadła się na dwa 
Bismark połączył ze 


ozęto obroty dzisiejsze. Faworytami spekutan-| sporem z Austryą także kwestyę reformy Rze- 
tów były i dzis akcye kopalniane tudzież akoye | szy niemieckiej. W czerwcu odbyło się posie- 
kolei czeskich. Decydującą była dla zwyżki | dzenie Rady związkowej. Prusy znalazły się w 
walorów górniczych ta okoliczność, że kopalnie j mniejszości, mając za sobą 6 głosów przeciwko 


niemieckie istotnie podwyższyły cenę węgla. 9, ktore trzymały z Austryą. 


Wtedy Bismark 


W dalszym ciągu atoli wyszła z Berlina 1ni- oświadczył, że dotychczasowa Rzesza jest roz- 
oyatywa do znacznego spadku kursu akcyi gór- | wiązaną i przedłożył nowy plan zjednoczenia 
niczych. Spekulanci tamtejsi nie są zadowoleni | Niemiec. To rówaało się wypowiedzeniu woj- 
z tego, że kopalnie kochumskie wedle ogłoszo- | ny. Bismark, który w maju roku. 1866 omal 
nego dzis blansu przyniosą swym akoyona- | nie padł ofiarą zamachu niejakiego Karola 


ryuszom tylko 16%, dywidendy i że Dyrekcya | Blind-Cohena, idąc nA 
ich zamierza powiększyć kapitał zakładowy | flaszeczkę 


przez emisyę nowyeh akcyi. Skutkiem tego 
spadły dzis w Berlinie akoye bochumskie o 
8o a to wywołało także spadek innych walo- 
rów górniczych. Kredyty 1 Statsbahay poszły 
znacznie w górę. Wozorajszy bowiem kurs ich 
notowany w Berlinie był znacznie wyższym od 
naszego, skutkiem ozego przedsięwziął dziś 
arbitruż liczne zakupna tych papierów. W wa- 
lorach lokacyjnych robiono dziś liczne tran- 
saąkoye na rachunek klienteli prywatnej, eo 
sprawiło bardzo dobre wrażenie. Zapotrzebo- 
wanie gotówki na ultimo jest na naszym targu 
większe, niż się spodziewano. W banku au- 
stro-węgierskim podano dzis do eskontu weksli 
za 10 milionów. 

Osuaizie nOLOWANIE : 

Kredyty austr. 20085, węgierskie 397 —, 
Angiobanki 157'—, Umiony 295'—, Bankverei- 
ny 266—, Landerbanki 225 60, Ludwiki 211 BO, 
Ozerniowieckie 292 75, Elbeśtikla 264 75, Renta 
PRpierowa 10175, sobima 101' 65, ausiryacka 
ziota 12165, austr. ronta Wal. kor. 101: 15, wę: 
gierską złota 120' 80, węgieżska renta wal. kor. 
98.95, dukat 6'63, 20 frankówke 963—, marki 
1175—, rublo 1-26%,. 

Ceny zboża. Wiedeń 30 lipca. Pszenica na 
jesień 816—827; śyto Es jesień 6:75 —6'84; 
owies ną jesień 569—571 ; kukurndza na 
lipiec-sierpień 630—5'32 ; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12%—12'80. Spirytus 19:50—19'80. 
(Przeciętna cena z całego tygodnia 19—19 25). 


Otto Bismark. 


Otto Bısmark urodził się 1 kwietnia 1815 


wojną. wziął ze sobą 
trucizny, gdyż jak mówił, klęski 
Prus nie ohciał przeżyć. Wojna jak wiadomo 
trwała krótko, już 96 lipca zawarto pokój 
przedwstępny w Nikolsburgu. Austrga wy- 
stąpiła z itzeszy, a z reszty Niemiec utworzo= 
no dwa związki, Pólnoony i „Południowy; Bi- 
smark zrazu chciał wielu państwom 1 państew- 
kom urwać część ich obszarów, a nawet 


r - 
łączyć królestwo saskie oałkiem do Bris t 
| końcu jednak musiał się zrzec tych zaockcia. 


nek. Ostateczny pokój Z Austryą zawarty zo- 
stał 13 sierpnia w Pradze. 

Przez cały czas tych wojen, Bismark rzą- 
dził w Prusiech bez parlamentu. Dnia 8 wrze- 
śnia 1866 Izba pruska udziejiją mu za to in- 
demnizacyę, większością 230 głosów przeciw 
75, eo było zarazem ostatecznem załatwieniem 
długiego konfliktu Bismarka z pruskim parla- 
mentem. Z kontrybacyi Wojennej, jaką Prusy 
otrzymały od Austryi, dał król Bismarkowi 
400.000 talarów, za które on kupił sobie mają: 
tek Warcin. Ułatwiwszy Się z Austryą rozpo- 
czął Bismark szukać zatargu z Francyą. Pierwsze 
nieporozumienia datują Się Od r. 1867. Chodziło 
o dawny kraj niemiecki Luksemburg, który 
wreszcie uznano na niekorzyść Francyi Za ne- 
utralny. Antagonizm wywołany tem wzmógł 
się niebawem w skutek przeszkód, które Sta: 
wiał Napoleon III kandydaturze ks. Leopolda 
Hohenzollerna do tronu hiszpańskiego. Ansną 
jest szorstka odpowiedź, którą król Wilhelm 
zbył francuskieg posła Benedetti'ego w Emsie. 
Bismark postarał się przez korekturę, czyli jak 
inni nazywają fałszerstwo depeszy o to, aby 
Sprawą postawió na ostrzu nożę. Wybuchła 
w Skutek tego wojna francusko- „pruska w r. 


Ielegramy Przeglądu. 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 


Madryt 1 sierpnia. Do tej pory nie otrzy- 
mał rząd odpowiedzi od rządu Stanów Zjedno- 
czonych na notę w sprawie wdrożenia roko- 
wań pokojowych, wręczoną mu przez ambasa- 
dora francuskiego Cambona, atoli z Paryża 
nadeszła depesza, donosząca, że lada chwilę 
odejdzie ta odpowiedź z Waszyngtonu. 

Z Hawaay donoszą , że biokada wybrzeży 
Kubańskich wykonywana jest od kilku dni 
nadzwyczaj Ściśle. Okręt amerysański bombar- 
dował miasto San Severino koło Matanzasu. 

Madryt 1 sierpnia. Z Hawany donoszą, że 
Głarcia złożył naczelne dowództwo nad armią 
powstańczą w prowincyi Sant Jago de Cuba. 

Gubernator Manili donosi „ że daje się 
tam odczuwać brak żywności i amunicyi, to 
też jakkolwiek wojsko ożywione jest jak naj- 
lepszym duchem, zachodzi obawa , że nie wy- 
trzyma ono ataku Amerykanów. 

Madryt 1 sierpnia. Ambasadorowie austro- 
węgierski, niemiecki i francuski konferowali 
wczoraj z ministrem spraw zagranicznych. 

Rząd ma zamiar podwyższyć oło od zboża 
o 6 pesetów na ostnarze metrycznym. ` 


Hamburg 1 siepnia. Ostatnie godziny swe- 
go życia spędził Bismark w ogromnych boleś- 
ciach, Już po południu w sobotą stan jego był 
tak groźay, że Wezwano telegraficznie jego 
przybocznego lekarza Dra Schweningera, aby 
bezwłocznie wracał. Zawrócono z drogi także 
syna zmarłego, hr. Wilhelma, który odjechał 
był już do Króewca. Nad wieczorem począł 
chory tracić przytomn”ść. Dr. Sohwen nger 
przybył do Friedrichsruh w sobotą o godzinie 
w pół do 11 wieczorem. Na stacyi czekali na 
niego dwaj wnukowie Bismarka, młodzi hra- 
biowie Rantzau. Lekarz wsiadł z nimi do po- 
wozu, woźnica puścił konie galopem i w mi- 
nutę był Dr. Sohweninger już w pobliskiej re- 
rydeucyi Bismarka i, tak jak stał, pobiegł do 
sypialni chorego. Bismark nie poznał go już; 
leżał nieprzytomny i oddychał z wielką trad- 
nością. Sehweninger uznał, że wszelki ratunek 
już jest niemożliwy i ża życie chorego na mi- 
nuty jest policzone. W przyległym do sypialni 
pokoju zebrała się cała rodzina Bismarka i słu- 
żba domowa. Schweninger do ostatniej chwili 
czuwał przy łożu konającego starca. O godzi- 
nie 11 Bismark kurczowym ruchem podniósł 
rękę do oczu, jakby je chc'ał przetrzeć, po: 
czem ręka bezwładnie upadła na pościel i 
wszystko było skońezone. 

Kilona 1 sierpnia. Cesarz Wilhelm otrzy- | 
mał wiadomość o śmierci Bismarka w Bergen 
i bezwłocznie wydał rozkaz, aby ustawiono 
wojskową straż honorową przy zwłokach nie- 
boszczyka. Dziś wieczorem spodziewają się tu 
powrotu o3s8rza. 

Petersburg 1 sierpnia. 


Car w towarzystwie wszystkich wielkich ksią | 
żąt odprowadził go na kolej, Pożegnanie było 
bardzo serdeczne. 

Frankfurt 1 sierpnia. Jeneraln$ konsul nie- 
miecki w Jerozolimie Dr. Tischendorf, który | 4 


Dąbrowski z Kijowa, Wałerya Leszczyńska z Kur- 
nik, L. Gamska z Przemyśla. L. Śzawłowscy z 
Posewłoki, 


Król rumuński 1) zł, 
następca tronu odjechali wozoraj do Moskwy. | po 


Bauer z Berna. J. P. Kukucz z Bierszy. Dr, L, 
Zion ze Lwowa. 


HOTEL ŻORZA. 


Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 1 sierpnia, Mieczysław hr. 
Borkowski z Mielnicy. Artur hr. Potocki z Wiednia, 
Władysław hr. Somssich z Węgier. Kazimierz hr. 
Rostworowski z Krechowa. Jan Gnoiński z Ciesza- 
nowa. Bron. dr, Csillik z Tarnopola. Piotr Szymber- 
ski z Krakowa. Jan Leszczyński z Borek małych. 
Alfred Frinzel z Görlitz. Marya Kępinka ze Szczu- 
rowie, Tomasz Horodyski z Komarowa. Zdzisław 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 1 sierpnia, W. Miłowicz z 
Warszawy. St. Glazor z Rumunii. J. Goldberg z 
Grzymałowa. Dr. Kuryłowicz z Rzeszowa. J. Rosen- 
zweig z Wiednia, T. Kownacki z Switąrzowa, 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki. 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. 

(K Proksch). 

Przyjechali dnia 1 sierpnia. Iga. Wybranow- 
scy z Czepernosów. £Ł. Krzeczowski z Rzeszowa, 
Dr. Leon Schmeidler z Radymna. D+. Henryk M». 
nat z Wiednia. J, Pollak z Wiednia. J. Schmiedt 
z Wiednia. E, v. Szalbot ze Stanisławowa. WŁ. 
Prokesch z Krakowa. Waldemar Gund z Obar- 
hermsdorf (Szląsk), Ernst Pohlmann z Erberfeld. 
Dr. Wasylewski z Rohatyna. P. Merlowa z Brze- 
żan. P. Gołaszewska z Krakowa. Kornelia Niwicka 
z Bortnik, 


| Rok założenia 1858. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
| AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu dy: ` 
sakoyi galic. Tow. kred. ziemskiego, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosgiowe i losy tax krajowe jak i zagra- 
niczne oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
aamerata roczną alr, 1.70, na prowincyi słr. 1.30, 


Lwów 30 lipca. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gat. Karola Ludwika 200 
m, k. 210.50 do 213,00. Kolej Iiwowsko-Uzern-Jasska 
200 zł. w. a. 231.50 do 294.50, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 376.— do 333.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 


| wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212,—, Tow. budowy wą- 


gonów w Sanoku 255*— do 260.—, 
Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot, galic. 
5 px los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,10 do 110.80 
i pół proc. los. w 50 lat 100.30 do 101.00, 4 proc. los. 


roku w Schönhausen na Pomorzu, & pochodził 
ze staroj niemieckiej rodziny szlacheckiej. Oj- 
ciec jego Karol Wilhelm był właścicielem dóbr 


1870, która dała Bismarrowi możność przypro- 
wadzenia wreszcie do skutku połączenia połu- 
dniowych Niemiec z północnymi w jedno cesar- 


spędził tu urlop, udał się w okolice mad Ren, = 66 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pól proc. los. w 
aby osobiście wybrać r wina reńskie i | 51 łat. 100.60 do 101.5). Banku kraj. 4 proc, los, w 57 łat 


: 98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (l em!sya) 
mozelskie do uczty, którą wyda w Jerozolimie 9750 do 98.20, 4 proc. los. W 4Li pół latach 97,70 © 


nych porach roku. Tylko czwarta część mężczyzn 
dochodzi do takiego wieku, że może nosić broń i 
pełnić służbę wojskową. Kobiety do lat 50 więcej 


-|stwo związkowe, D 18 st 137 Wer- | na prz r Wilhelma II w jesieni. ' 56 lat 96.20 do 9 
mają widoków dożycia wieku sędziwego, aniżeli ziemskich i Pensyonowanym rotmistrzem, Me- $ s 4 . Dnia 18 stycznia l w przyjęcie cesarza 11R6L1M8 j 98,40, 4 proc. los. w A o 96:90, 
o“ ijao ale zwa lat 50 widoki przeważają na | (ka Ludwika Wilhelmina pochodziła z olden- salu proklamowano Wilhelma I niemieckim ce- | Wybrawszy te winą, wrańa Dr. Tischendorf į i i T APT. 
ób | stronę mężczyzn. burskiej rodziny Menkesów. Szkołę ludową ij sarzem, 8 21 marca odbył się pierwszy sejm | bazzwłocznie na swe stanowisko do Jerozolimy, | 
=- Aż 


ABfAlI(GWĄ MARNE w gorącym stanie do ixolowa- 
nia murów fundamentowych. 

Kekinre utępszeną ogniotrwałą do kry- 

cia dachów wysokich gatunków, rola 10 a= A 
od 2 uir. do 8 m. 50 ct 


Odznaczona w r. 1894 honorową Bzgrodą o. k, Mi- 
nlsterstwa handa 


SR Lwowska Fabryka Astaltu 


EKEERTUR do krycia dachów 
Szaligi-Łyszkiewieza, Inżynis:a 
L w 6 w, ulicą św. Marcina 239. 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgooone kciany 
w misaskaniach. Niszczy gorącym asfaltem Az w - drzewny. 
Fabryka wykonajs swoimi ludźmi gsl dachowe 
tekturowe DEME PEPerRCye, ria Dlugoletnią trwal walość „Pore a 


Asiaitewe elnntyczne płyty izsiacyjną, 

knak astalitowy twięcąsy de konserwacji 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa, 

Emoto angielska bezwadna. 
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W odpowiedzi na napaści „Monitora“ mam 
zaszczyt podać do „publicznej wiadomości na- 
stępujące i i 

orzeczenie grona obywateli pud prze- 

wodnictwem JWgo profesora Dra Anto- 
niago Małeckiego. - 
We Lwowie l sierpnia 1898. 
Dr. Natan Loewenstein. 


Pan Dr. Natan Loewenstein, spotkawszy 
się w Nrza 11, 12, 13, 14 i 22 „Monitora“ z 
roku 1898 z ciężkimi zarzutami, przeciw so- 
bie skierowanymi” uprosił pp. Drów: Aschke- 
nazego i Steczkowskiego do rozpatrzenia tych 
zarzutów ze stanowiska obywatelskiego w gro- 
nie innych jeszcze osobistości, któreby tej oby- 
watelskiej czynności za ich inicyatywą chciały 
Się podjąć. 

Obrał zaś p. Dr. Natan Loewenstein wia- 
śnie tę drogę, a nie drogę sądową, raz dla 
tego, ponieważ chciał, aby on sam był osą- 
dzony, a nie odpowiedzialny redaktor „Moni- 
tora*, powtóre zaś, że choiał uniknąć pu- 
blicznego przed sądem rozprawiania o sto- 
sunkach familijnych osób, których prawne 
zastępstwo przez niego dało powód do owych 
zarzutów. 

Niezależnie od tego, zażądał p. Dr. Na- 
tan Loewenstein od Rady dyscyplinarnej lwow- 
skiej Izby adwokatów rozpatrzenia owych za- 
rzutów ze stanowiska obowiązków adwokata i 
godności stanu adwokackiego. 

Otóż my podpisani: Dr. Antoni Małecki, 
Henryk Rewakowicz i Adolf Vayhinger, po- 
czytując sobie za obowiązek obywatelski nie 
usuwać się od spełnienia podobnego zadania, 
przyjęliśmy zaproszenie Drów : Aschkenazego 
i Steczkowskiego i rozpatrzywszy razem z ni- 
mi owe zarzuty na trzech posiedzeniach: 
dnia 1 lipca , 14 lipca i 23 lipca 1898 roku 
odbytych i kwestyi tej poświęconych, ogła- 
szamy niniejszem wynik, do jakiegośmy doszli. 

Czynimy jednak zastrzeżenie, że nie uwa- 
żaliśmy i nie uważamy się za żaden sąd upo- 
ważniony do wydawania wyroku, ponieważ po- 
wołało nas do tej czynności ostatecznie i po- 
średnio życzenie jednej tylko strony, a nie dru- 
giej. Jestesmy tylko gronem ludzi dobrej woli, 
którzy się podjęli wszystko, co usłyszą, bez- 
stronnie i przedmiotowo zbadać, zdanie sobie 
o tem utworzyć, a potem podzielić się niem i 
z drugimi. 

Toż samo bowiem prawo, które służyło „Mo- 


domu rolniczo produkcy'nego 


Obliczenie na podstawie analizy kontrolnej. 


i broszurę o użyciu nawozów sztucznych. F 


do wydzierzawienia. Zgłoszenia z warun- 
kami nadsyłać: Brodzicz w Przemyślu ul. 
Krównicka |. 4. 

Kapłan rz. kat. deficient w sile 
wieku, przyjmie odpowiednią posade ka 
pelana. Bliższych szczegółów udzieli Urząd 
parafialny Delejów poczta Wodniki. - 

Nauczyciel, który już kilku uczniów 
do klas gimnazyalnych przysposobił, przyj- 
mie zajęcie na nowo. Adres wskaże biuru 
Plohna al. Kar. Ludwika I 9. - 

Osoba inteligentna średnich lat 
poszukuje posady zarządczyni domu lub 
Gpiekunki dzieci, Wydoskonalona w kra- 
wieczyźnie. J. K. poste restante. Lwtw. 


~ Prześliczny folwark 83 morgów po- 


pastwisk i sianożeci, wszystko obsiane i 


_ Młyn wodmy zwykły pószukuje sie Wydanie szós 


nitorowi* do potępienia człowieka, który przez 
redakcyę tego pisma nie był o nie pytany ani słu- 
chany, służy t nam do wydania naszej o tej spra- 
wie opinii, tle że tę opinię naszą staraliśmy się 
sumiennie oprzeć na wszelkich możliwych środkach 
dojścia do prawdy. 

Jeżeliby tu o sądzie obywatelskim czy ho- 
norowym mogła być mowe, to będzie nim chy- 
ba dopiero publiczność, społeczeństwo, które 
tak zarzuty w „Monitorze“ p. Drowi Loewen- 
steinowi uczynione czytało, jak i to nasze zda- 
nie teraz usłyszy. 

Polegając na tych obustronnych podsta- 
wach i rozważywszy, kto i co mówi, — może 
sobie każdy własną o tej sprawie opinią utwo- 
rzyć i to jest wszystko, o co tu ehodzi. Zdania 
naszego nikomu nie narzucamy — od ferowa- 
nia wyroku jesteśmy dalecy. 

Rozchodziło nam się jedynie o to, czego 
p. Dr. Loewenstein od nas żądał — o rozpa- 
trzenie obwinień, zawartych w -oiu wyżej 
wymienionych numerach „Monitora“, a te ob- 
winienia dotyczą sprawy rodziny Hr. Łączyń- 
skich. rodziny Silberbergów i sprawy p. Ada- 
ma Walca. 

Ażeby nam nie zarzucano, żeśmy się nie- 
jako pokątnie zabrali do spełnienia obywa- 
telskiego obowiązku i żeśmy zapomnieli o 
zasadzie: „audiatur et altera pars“, która 
jest nawet dla takich czynności, jak nasza, 
obowiązującą i słuszną, 
siedzenia nasze wszystkich rzekomo pokrzy- 
wdzonych , wszystkie redakcye miejscowych 
gazet, a nie pominęlismy i redakcyi „Mo- 
nitora *. 

Pożądaną była dla nas szczególnie obe- 
eność p. Eanesta Breitera, jako świadka, który 
o wszystkiem, o co tu chodziło, tak dokładnie 
zdawał się być powiadomiony i potrafi więcej, 
niż ktokolwiek inny, rzucić światła na rzeko- 
me wykroczenia i nieprawidłowości obwinio- 
nej osoby. 

Redakcye, o ile się interesowały tą spra- 
wą, przysłały swoich przedstawicieli. Pan Brei- 
ter listownie odmówił swego udziału tym ar- 
gumentem, że przed sądem obywatelskim, na 
którego skład wcale nie wpływał, nie ma 
żadnego obowiązku się stawió. My$Smy go jə- 
dnak bynajmniej — jako Sąd — nie zapraszali, 
ani też jako stronę, ale w tej samej 'roli, 
co wszystkich innych — w roli osoby, mo- 
gącej dać wyjaśnienie co do punktów, jemu 
wiadomych. 


v 


zaprosiliśmy na po- | 


PRZEGLĄD s duia 1 sierpnia 1898. 


Nadto zarzucił p. Ernest Breiter, Że; naszego przekonania i sumienia. ` A 
stanowią ; 


sprawy poruszone w „Monitorze“ 
obecnie przedmiot dochodzeń kryminalnych 
w c. i k. Sądach państwowych, wobec cze- 
go nie wypada nam tykać tychże spraw. 
Myśmy się jednak przed rozpoczęciem naszej funk- 
cyt dowolnie przekonali, że żadna ze spraw przez 
nas rozpatrywanych ani nie jest, ant nie byta 
przedmiotem dochodzeń karno sądowych, 

Z osób, rzekomo pokrzywdzonych, jawili 
się, lub dali piśmienne oświadczenia wszyscy, 
z wyjątkiem Silberbergów. Ci przyrzekli, że 
staną, zażądali nawet kosztów na podróż z 
łuoka (Wołyń), a otrzymawszy wedle żąda- 
nia na ten cel 100 zł, przybyli wprawdzie 
do Lwowa, leez tu, niewiadomo pod jakim 
wpływem rozmyślili się inaczej i nie stanęli. 

Z pomiędzy świadków czynili zeznania w 
sprawie Hr. Łączyńskich : Henryk Hr. Łączyń- 
ski, Weronika Hr. łączyńska (na piśmie), 
Adam Czarniakowski, Ssweryn Augustynowioz, 
Dr. Sząfrański, Dr. Grek, Dr. Tarasiewicz, Dr. 
Reiter, Julian Thilsch, Dr. Heyne, Dr. Ale- 
ksander Lisiewicz, Bogusław Mikucki (ua pi- 
smie), - Stanisław Homolacz (na piśmie). Za- 
proszeni do wyjaśnienia tej sprawy pp. Zdzi- 
sław Wojakowski i Gedeon Głedroyć odmówili 
jawienia się, motywując odmowę tem, że 
przez drugą stronę, t. j. p. Ernesta Breitera 
nie zostali do składania zeznań upoważnieni. 

W sorawie Silberbergów .składali zezna- 
nia pp. Samuel Nebenzahl, Dr. Wittlin i Dawid 
 Vollander, przyczem zauważa się, że ten osta- 
| tni został przez rabina poprzednio na prawdzi- 
wość swoich zeznań zaprzysiężony. M 

- Wreszcie w sprawie p. Adama Walca zło 
żyli zeznania: pp. Adam Wala (na piśmie), Dr. 


btanisław Starczewski (na piśmie) i Władysław | 


Sanocki ustnie. 

Nadto we wszystkich powyższych spra- 
wach zbadaliśmy cały szereg dokumentów pra- 
wnych, obszerną korespondenocyę z krytycznych 
czasów, książki i rachunki, | 

Wszystkie zeznaaia, 
naszych przez powyższe osoby złożone, były 
spisywane stenograficznie i operat ten proto- 
kolarny, obejmujący jakie dwie libry papieru, 
leży u Dra Antoniego Małeckiego, przy- 
stępny do czytania dla każdego, ktoby się z 
tym przedmiożem choiał dokładnie obeznać. 

Umieszeząć tu tego protokołu dla iego 
obszerności nie możemy. Poprzestać musimy na 
ogólnym wyniku, sformułowanym wedle rzetelnego 


! lipca 1896 pisze do p. Lioewensteina w ten sposób: 
na posiedzen'ach , 


tym” jest, że spraw w „Monitorze* przedstawionych. 

na wszystkich tych faktach, które „Monitor“ p. Obecnie na nasze zaproszenie przybył 

Drowi Loewensteinowi zarzucił, nie "ma nawet je- p. Czarniakowski umyślnie z Paryża na nasze 

dnego źdźbła prawdy. į posiedzenie i przed nami treść powyższego listu 
Wszystkie osoby powyżej wymienione, taki w całej osnowie potwierdził. 

świadkowie, jak strony rzekomo pokrzywdzone, któ- W końcu p. Adam Wale w oświadczeniu 


re przed nami się jawiły, nietylko nie stwierdziły z dnia 18. lipca 1838. odnośnie do artykułu 
ani jednego zarzutu, ale przeciwnie opowiedziały o | „Monitora* pisze: 
„Z powodu artykułu umieszuzonego w „Mo- 


przebiegu spraw same rzeczy dla p. Dra Loewen- | 
nitorze* z 4. czerwca 1898. Nr. 22. a doty- | 


steina zaletne, przyznając mu nietylko zawsze go- 
czącego mojego stosunku do WPana z powodu 


dziwe , ale nieraz nawet po za jego obowiązek, ja- | 
ko prawego adwokata, daleko idące, prawdziwie | zamierzonego kupna dóbr „Bełejów* mam za- | 
szczyt oświadczyć, co następuje: i | 


szlachetne postępowanie we wszystkich trzech odno- je 
1) Do artykułu tego, ani ja sam, ani też 


śnych sprawach. j | 
Jak życzliwie i jak poohlebnie dla p. Dra | nikt z mojego polecenia lub ze mną w porozu- | 

Loewensteina strony rzekomo pokrzywdzone | mieniu, dat żadnych nie podawał; „Monitor“ 

i wziął wziął mię „w obronę“ bez wszelkiego 


o nim się wyrażają, dowodzą następujące wy- : 
: przyczynienią się z mej strony, 60 więcej roz- 


jątki z listów. 

I tak np. Pani Weronika hr. Łączyńska, | pisał się o interesie, który nikogo tylko mnie 
którą p. Dr. Loewenstein przez kilka lat jako | jednego mógł obohodzić, bez zasiągnięcia ode- 
rzecznik prawny zastępywał, w liście z daty į mnie jakiejkolwiek informacyi i bez próby 
Kaltenleutgeben 22 czerwca 1898 wyraża się | sprawdzenia rzeczy u źródła. 
w sposób następujący: „Oto „Monitor* drukuje 2. Z tego powodu fakta w tym artykule 
potworne jakieś baśnie wręcz prawdzie przeci- | podane są z prawdą niezgodne.’ a tem samem 

wysnute stąd wnioski fałszywe. Oświadczam, 


wne i oskarża panów o rady nigdy nie istnia- | 
e nigdy się za skrzywdzonego przez WPana | 

| 

| 


łe" — a dalej: „Przeczytałam w tym miłym | że 
„Monitorze“ jeszcze parę rzeczy doehodzących | nie uważałem i nie uważam, i żałuję tylko, że 
niepowołani opiekunowie nadużyli mojego na- 


już do absurdum — ale nawiasem tylko o tem | 
wspominam, bo nigdy o tem mowy między na- | zwiska, ażeby WPanu przykrość wyrządzić. 
Z prawdziwym szacunkiem Adam Walc“. 


mi nie było“, w końcu: „Proszę usilnie łaska- 
wego Pana darować mi ten szczery list i za- Jeszcze jaskrawiej, aniżeli rzekomo po- 
chować mimo „Monitora“ dla mnie tę przy- krzywdzeni, wyrażali się słuchani przez nas 
jaźń, jaką ja zachowuję dla Pana i wierzyć, że świadkowie. © 
pozostanę zawsze z niezmiennym szacunkiem, ' Wynieśliśńmy więc z całego tego rozpatrywa- 
W. Łączyńska”. - nia naszego wrażenie, że wiara redakcyi „Monito- 
Podobnie wyraża się p. Adam Czarnia- ra“ w donosy i p'otki, w które ją ktoś lekkomyśl- 
kowski i pomimo, że p. Dr. Loewenstein pro- nie, kto wie czy nie dla jej skompromitowania 
wadził sprawy prawne Weroniki hr. Łączyń-; zaopatruje, jest prawdziwie zdumiewającą ti beze 
skiej przeciw p. Czarniakowskiemu, to jednak podstawną. 
po zakończeniu owych spraw uznał tenże lo- Co zaś do osoby p. 'Dra  Loewensteina, 
jalność i bezinteresowność, z jaką p. Dr. Loe- | stwierdzamy sumiennie, że we wszystkich powyże 
wenstein te sprawy prowadzuł i w liście z 9. | szych sprawach, nie uczynił absolutnie nic takiego, 
coby jego czci uwłaczać w czemkolwiek mogło, lecz 
„Pan pierwszy postąpiłeś po gentelmeń - | przeciwnie postępował w nich jak człowiek uczci- 
sku, podając mi swą pomocną rękę i bezinte- wy it prawy. 
resowną usłagę , za którą oboje jesteśmy wdzię- Lwów, 27. lipca 1898. 
ozni. Racz Pan przyjąć zapewnienie nejszoz r- Dr. Antoni. Małecki 
sze z mej strony, że pozostaję Jego przyjaeie- , przewodniczący m. p. 
lem i proszę zechcieó mi zaszczyt uczynió: Tobiasz Aschkenazy m. p. 
mnie za takiego odtąd uważać. Adam Czar- | Jan Kanty Steczkowski m. p. 
niakowski*. Rewakowicz Henryk m. p. 
Tak pisał ten przez p. Dra lLoswensteina Adolf Vayhinger m. p. 
pokrzywdzony, bezpośrednio po aain | i 
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Znacznie ponizej 


cen kartelowych. 


r 
Ww?zechst onnie za pierwszorzędne uznane: 


O.AMÓOGE SATU ZNE | 


ERNESTA BAKLSENA w Krakowie 
(Biuro nadawcze ul. Karmelicka 21), 

Najściślejsza gwarancya za zawartość i prawdziwość fabrykatu. 
Bezpłatne wypożyczenie | 
znakomitych siewnitów do rozsiewu nawozów sztucznych. Bezyłatna | 
analiza gleby. Dogodne warunki i długie respiro, wogóle : | 
1 Niebywałe ułatwienia ! 
W własnym interesie proszę zażądać (darmo i cpłatnie) cennik 


te. 


próbek nawozów. 


tniej nasz jeneralny 


a 


z pn 
„= a. 


W się Pan ot 
czy pańska gleba potrzebuje 
kwasu fosforowego ? 


objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 
Na wszelkie odaośne zapytania odpowiada najchę 


p. Józef Karrach, Lwów Jagiellońska 22. 
Już wyszły zaruwu| _Phisphatmehl-Vsrkaufs-Bureau der böhmischen Thomaswerke inPrag _ 


Doświadczone Sekreta 
SMAŻENIA 


KONTUR i SOKON 


| przez FLORENTYNĘ i WANDĘ 
obejmują : 
Smażenie konfitur, ze wszystkich 
ja bardzo dobrego, s tego 16 morgów istniejących owocow. 


Wenzelspiatz 55, 


M SOP 0 RW waj ph a JJ PAPOWO 
| Nowość! 
Siatki samozapalają ce do nasadzenia na ka- 
żdy palnik gazowy po 70 ct, 


Wyłącznie u 


Klemensa Schiachtera 


DOT 2 > U sły 
P wi AP m yY 


m przekonać 


zastępca dia Galicyi i Bukowiny 


Ed z 


COVENTAY 
EN: 0 


mm KZ IZZZA 


Podajemy do publicznej wiadomości, ża ną mocy uchwały 
Nadzw. Walnego Zgromadzenia (Gtalio. ako. Tow. przemysłu oukro- 
wniczego w Przeworsku, 
uchwały przez Wysoki o. k. Rząd, rozpisujemy niniejszem nową 
emisyę 1400 sztuk akoyi po 502 zł. w kwocie 700000 zł. w. a. na 
pay rafneryi przy istniejącej fabryce surowego cukru w Prze- 
worsku. 


larząd dóbr Grodkowice 


poczta Niepołomice 
poleca do sadzenia aastępującó gatunki 


Ziemniaków 


najstaranniej wybieranych : 


Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców na- 
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
kół „Humber“ z fabryk w Beesten, Wolwer- 


hampton i Cowentry oddaliśmy firmie | 


M GUSTO WICZ i Spółka Murphy edi Się 430 
Bine olbrzymie (Blane-Riesen), 


we Lwowie ul. Akademicka l. 3- | Athene, Aspasia, Juno, aiaa M 


== ; 3 - Fast wi uwa af Hermann 820 za 100 kg z! workiem i 
Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bezpłatne ADO Humber et Co. Ltd. odstawą do stacyj Kłaj lub Podłęże. Bez 


i '| t worka o 20 kr. taniej. 
Boeston, Wolverhampton, Coventry—England. |) Przy zamówieniu I «l. zadatku na 
(100 lg rastna sa pobraniaw 


Ognie sztuczne 


(głoszenie subskrypcy! -- 


+ w największym wyborze i 


DS 


mowej emisyi akcyi 700.000 zł. majtaniek |_| 
z r x A ee è poleca p, 
gal. ake, Towarzystwa przemysłu cukrowniczego || č ! 5 
Ww rzóworsku: | a ALFRED DUKONSKI 5 
5 we Lwowie. S | 
Dokładne cenniki wraz z spo- ź | 


sobem puszczenia 
bezpłatnie. 


a a W 
Balony powietrzne | | 


pm ź pa | 


rozsełam 


z zastrzeżeniem zatwierdzenia tejże 


- — 


Lwów, w pasażu Hausmanna. 


<= EEE 


obsadzone do tego inwentarz bardzo ładny. KON SER WY czyli KOMPOTY z brzos- 
dom mieszkalny o 6ciu pokojach, budynki| kwiń, gruszek, renglot, wiśni, 


zdy, z. Ec 
d, iial yro 
. m2, ETSE $ 


gospodarczy = wę? p stanie po- porzeczek i t. p. 
a o wows prz > - 
A pa e e) Air Ri O = Owoce smażone w cukrzej «ws wuss 


wielkiego miasta za 38 tysięcy do sprze| WSZELKIE SOKI, MARMOLADY 

dania. Urodzaj bardzo piękny do przewi» 4 dełk 

dzenia, wartości 5 do 6 | gr > a o Powidełka owocowe. 

mia tylko listowne po prze o PW 7 ; 

biura dzienników i ogłoszeń Plohna. Konserw M À a Ov oców 

Rutynowany korespondent nk. uy tusie 1 w occie. 

pełski i niemiecki z wykształce- |Nauka robienia Lodów, pomadek, 

niem akademickiem, długoletnia Karmelków, Sorbety owocowei t. p. 

wszechstronną praktyką han- 5 p 

dlową i administracyjną, samodzielny Cena 60 cnt. 

iza. Kojlepsa m RE "Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct, 
u u aurze. P t © Iwyseła franco, drukarnia narodowa St. 

rencye do dyspozycyłi. Zgłoszenia Maniecki i Spl. — Lwów, Hotel Żorża. | 


ollen Sie sich davon über- 
"e zeugen, ob Ihr Boden Phos- 
, „phorsaure bedürttig ist? 


Verlangen Sie mittelst Uorrespondenzkarte eine unent- 
geltlicne Anleitung hiefir und die frankirte Zusendung 


unserer 5 kg. biingerproben. 

Alle einschlägigen Fragen werden bereitwilligst be- 
antwortet von unserem Ganeralvartreter für Galizien 
und Bukowina, Hrn Joseph Karrach, Lemberg, Jagielloń- 
ska-Ga:se 22. | | 
Phosphatmett-Varkauis-Bureau dar Bómischen Thomaswerke in Prag 


W enzelsplatz 65. 
ra; ch iia Po ŻE KF 


pod „Praca“ w biurze dzienników Plohna 
Kkonom-=rządca rei z długo- 
letnią i wszechstronną praktyką gospodar- 
ską poszukuje posady jako zarządca mniej- AZyborne 
szego lub większego majątku. Ote: ty A, k' o ° . 
Lwów, Szeptyckiego 50. II pietro 8 Wina węgierskie 
Ananasy sprzedaje po 3 zł. za kigr._ . A i ` e 
Zarząd dóbr Daików, poczta Tarnobrzeg. białe i czerwone, odieżałe i umie- 
mer. prof. gimn. przyjmie lek. jętnie konserwowane w butelkach 
cye na wsi. Bliższa wiadomość u Wnej po et- 50, 50, 70, 80 i 1 złr. 
Biernackiej. Lwów ul. Diugosza 8. poleca firma 


Willia piekna we Lwowie, blisko śród Jan Muszyński 


mieścia, na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
Lwów, Rynek 40. 


Amerykańskie klawiaturowe 


MASZYNY do PISANIA 


„Progress“ i „Mac Kinley“ 
Cena złr. 1:50 i 1'35. 
Jedyny system bez zarzutu, prawdzi- 
wie praktyczny i niezawodny. 
Pisanie szybkie, czyste i równe. — 
Alfabet daje się zmieniać. — Pismo 
widoczne podozas pisania. — Farbo- 
wanie bez wstążką. — Automatyczne 
ustawianie odstępów. 


Prospekta i cenniki zasyła gratis. 


firma WIKTOR BERGER Lwów 


ul. Akademicka l. 8, 


z wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya 
adw. Lisiewiczów, Kościuszki 19. 


Za 2 zł. przerabia stare materace (3 
poduszki) Józef Schuster Lwów, Kopernika 
Š. Drelichy na pokrycia od 60 centów. 

Waiseniniidchen ! Tochter eines 
Bierbrzuers, 24 Jahre alt, mit einer Baar-|. 
mitgift von 400.060 fl. wünscht sich bal- 
digst zu verehlichen. Bewerber kónnen 
Offiziere, hohere B amten, Fabrican'en, 
gróssere Geschaftsleute oder Unternehmer 
sein. Nur deutsch-geschriebene Anfragen| W 3 
werden unter Wakrnng strengster Discre- zy y 
tions, prompst durch Eugen Nagy, buda-| dia Galicyi i Bukowiny: 
pest, Dessewifygasse 16 beantwortet. |] „Aa Louvre", Lwów, m. Sy 6, 

Zakopane. Willa parterowa Nr. 65,) pasaż Hansmanna. Ulgi w spłatach we- 
weranda, 5 pokoi, wtaz z meblami, ku.-| dle umowy. Dla prowiacył cenaiki gra- 
chnia, drewutnia, stajenka, studnia w cen tis | fraka 
tralaem miejscu na Krupówkach do sprze- 
dania, Wiadomość w kancelaryi parafalcej 
na plebanii w Zakopanem. 


= mo 


Morskie Oko, kąpiel stawowa z tu- 
azami, za dworcem kolei elektcycznej, od 
6 rano do 10 wieccór przy ośnietleniu 
lamp błyskawicznych, dla Pań od ;0 rano 
do P w poladnie. Sama kapiel tylko 10 ct. 
w abonamencie 8 ct. z 


awne na całym święcie 


| czyn wdNiAAAAÓCZEA 
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Modna 
PEREUMA 


lepszych sfer zostaje zawrze 


Princess Luisa Veilchen 4 
z perfumeryi Xüss król. saskiego| 79 
dostawcy nadwornego Drezden-Alt) 4 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDRUNVA RIEDLA 


wo Lwowie, piac Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzona ciemno naciągającej z wybor- 


r > DN, makiem i aromatyczną wonią: 
Urządziłem tylko dla chrze ścian, zapra- MAS nym 8 1 slr. 1.60 ct 
MAN sylądnać. Józef Iwanicki,” Jedymie po i we Lwowle NU pół kg. pa | R ay 5 po He z : 
mhisd à ” ENa s biór maj Trot all — 
Alojzego Hiibnera pe. 0] A PIE ię KRZ FA SE 
owości w parasolkach, Rynek Raa „ Melange de Londres 6 s 4—, 

|] kapeluszach, binzach, = cą zaa A 3 Bieco: adiós zag Óy, a 
rękawiczkach, welo- Maiatek = EASAN u yt SU 

POABŁ O ich 6 do zamia Ja a i a najprzedn s ř 8 6.— = 

zadziwiająco niskich ce- |; : ny na kamienice we Sg i E -) n Wi 

m e alain ga Souvetan || Lomia moma, ie minan ans | AARÓ wezwał r 0: 1 Hi 

Madame Bertha Fiedler. ; dni iadomość Biuro komisowe i . BE Cen 7 herbaty dokona na ‘/ kilo w aczkach Ją 4 6-7 kilo 
Lwów, plac Kapitulny I 3. pośrednictwa IK.  Pietrawkiego ; gy Opakowanie nie liczy się. Gy. 


Lwów, Sykstuską 26. 


Redaktor odpowiedzialny; Wseław Masłowaki: 


Zamówienia a prowiacyj załatwia się odwrotną poomią. 


Papiss p fabryki Nijalkowikish w Biał, — — 


Pasy do maszyn 


z najlepszej skóry grzbietowej, 
zupełnieświeży niezleżały towar. 


Oliwy do maszyn , 
w najlepszych gatunkach 
polecają 
po cenach znacznie tańszych 


J. FRIEDRICH i A. BEAGOGK 


Lwów ul. Hetmańska l. 4. | | 
(obok cukierni Wgo Grossa). 


Cennik na żądanie bezpłatnie. 


W myśl $ 6 statutu pierwotnym akcyonaryuszom służy prawo 

pierwszeństwa w subskrypcyi akoyl nowej emisyi w stosunku do 

akcyi posiadanych po kursie pari, z którego to prawa pod utratą 

takowego korzystać mogą do 16 sierpnia b. r. Wpłaty mają byó | 
uskuteczniane po 25%, w 4 ratach, muanowicie l września 1898, 
1 lutego 1899, 1 lipca 1899 i 1 października 1899, a to we Liwo-| 
wie: w Banku krajowym; w Krakowie: w Fili Banku krajowego; , 
w Warszawie: w Banku handlowym; w Poznaniu: w Banku rolnu- 
czym Kowilecki Potocki i Spka. Bliższych objaśnień udziela Dyrek- 
cya Banku krajowego we Lwowie i Dyrekcya cukrowni w Prze- 
worsku. 


Prezes Rady Nadzorczej : 
Andrzej Lubomirski, 


Zarząd gal. ako. Towarzystwa przemysły cukrowniczego f 
w Przeworsku: 

Leon Grabski, 

Leszek Wiśniowski. 


Witośd Czartoryski. 
Józef Walżyk, 


Me aapegzę 79 a" 


TĘ; 3.4. KINIA 


e 


G. Gebethnera i Spółki Slr 
w krakowie | a 
poleca : Vanya 
Bersohn Mathias. Kiika słów o Janie Heweliuszu astronomie gdań- ot, sA 
skim z wieku XVII-go, oraz o jego korespondencyi — zł. 2, Z 


Biblioteka im. Klementyny Tańskiej. Tom I. Czacki w Krzemieńcu, 
80 ct. w oprawie — zł. 20. 

Corelli Marya. Asiężna Ziska, powieść. Przekład z angielskiego zł. |. 
kger F. Hlżoweta Geron, obraz dzielnej niewiasty. Z francuskiego zł. 130. 
Przybylski Zygmun. Z rozwoju polskiego teatru, Antonina Hoffmann. 
zł. 2. Książka ta obejmuje dzieje teatru krakowskiego 1860— 
1897 i odnosi się do polskiego teatru w ogóle. 

Rawski P. ks. dr. De natura dogmatum catholicorum — zł. 2. 
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Nieroszewski Wacław. ^a kresach lasuw, powieśó. Wyd. drugie zł. 1-30. 
Niecki Jan. Zasady ogólna ekonomii społecznej — 65 ct. 

Tabenska E. 4 dot ı niewoli, Wspomnienia wygnanki — zł. I. 
Żeromski St. Utwory powieściowe, 'Tresó: Na pokładzie, O żołnierzu 
 vułączu, Tabu, Cienie, Klara, Legenda o bracie leśnym, Promień. 
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C. k. uprz. fabryka | skład maszyn_rolniczych I odlewarnia żelaza. . 


— Demkernia nar. Bt, Maniecki Spólka potel Zorśa. 


